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Pstrlarch o Roi]! uzneja rzgd soojIecUI.
Onegdaj rozeszła się pegłuska, 

jakoby nastąpił roiłam pomiędzy dni* 
sttjazymi faktycznymi właacaml Ko­
wna, rozłam,1 który dla dzisiejszych 
słosunl ow Kowicńskicn, większe mirć 
może znaczenia mż kryzyo gabinetu 
łub tylko przesilenia na nojad.ńczych 
stanowiskach ministrów. — Opowia­
dano mianowicie o poważnej rozbie­
żne ści pomiędzy cbfcnym premierem 
1 tornistrem spraw zagranicznych pref. 
Wcldeuiarasmi a ministrem corony 
krajowej (wojny J Dukantassm. Roz­
bieżność ta rzekomo posunięta zo­
stała do tego stopnia, że Lktyczny 
przedstawiciel partji wojskowej, nie­
dawne mianowany z majom huzarów 
na pułkownika sztabu gcneraiaego, 
Pie howiczius, podał się do dymisji. 
Urzędowa ajencja kowieńska wiado­
mość (ę zdementowała. Prawdopodo­
bnie ,:EIta“  pojadająca n.ewątpliwie 
wiadomcścf pierwszego źródła miała 
nerazib rację. Możliwem jest, że Ple- 
ehowicz nozostaje jeszcze na swym 
odpowieazfanem stanowisku. Piwemy 
jednak jeszcze, ponieważ nie mogą 
być dla nas miarodajne enuncjacje 
jElly*' wobec faktu, żł rozłam po. 
rnędzy p.< tją wojskową, a osobą p. 
Wcldemarasa, rozłam, kt-ry dojrzę- 
wał jut od szeregu miesięcy, doszedł 
dc sta: jutu, w którem si? głośno mó­
wi w Kownie o dym!sjl wodza gru­
dniowego przewrotu.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
 ̂ t, rw. „dyktatura** rządu Woidemara- 
S"i opierała swą s'łę wykonawczą, zew­
nętrzną, f-ktyczną na t. zw. partji 
wojskowej, czyli jak mówią socjal ści 
emigranci „na bagnetach 1 szablach 
cf cersk ch“ . Siła ta niezbędną była 
dla dokonania przewrotu, a gdy go 
dokonała stanął* za poręczami mmi 
iterskieb krzeseł z goiemi czablaral 
1 stała się tą kulisą, za którą decydo­
wały sę najwrlniejsze sprawy pań­
stwowe, stała się mer ficfalnie rządzącą 
partją wojskową. Obecny premjer 
Woldemaras nie był specjalnie pizca 

>- fę partją popierany, Iud na teraźniej­
sze swe stanowisko przez tych ifice* 
rów, że się tak wyrazimy desygno­
wany. Na pierwszy plan wysunęły go 
sSObiSte stosunki ł przyj, źn, łącząca 
go z osobą ebeetsego prezvdenta re­
publiki Sraetcną, — Smetona. czło­
wiek o wielkim autorytecie, mąż do 
pewnego stopnia sztandarowy w 
sferach litewsku] inteligencji ko­
wieńskiej, £dcszył się poważaniem 
w kołach wojskowych. Nie tez 
dziwni go, że kandydatura Wo!de- 
twarasa przyjęta była wówczas z zu- 
pełnem uznaniem.

Wt-ldemaras działał z ramienia 
rządu, nad którymjetal Smetona, a któ­
ry opierał się na partji wojskowej. Z t“ j 
rozbieżności zdawał sod s minister 
doskonale sprawę 1 ona była widoczna 
początkowo we wszystkich jego po- 
sunięciach. Zewnętrznie Kowniatiis 
przyzwyczaili się do niej z biegiem 
miesięcy.—Przypomina się opis jed­
nego z niemieckich dziennikarzy,

‘ który przygiącał się na dworcu ko­
wieńskim powrotowi ministra Wolde- 
marasa z jego pierweze| podróży do 
Genewy.

N peronie kilka figur w tywil- 
nyth ubraniach i cylindrach, ginfe 
wśród czerwieni huzarskich spodni i 
blasku krzywych szabli.—To przed­
stawiciele obecne] władzy oczekują 
przybycia ministra, — Premjer, mały, 
nieockaźay człowieczek wyskakuje 
szybko z wagonu i leawc podawszy 
rąną k,lku cywilnym ministrom, dłu­
go i seraecznie wita sii, z huzarami. 

T Z  dworca Jadą autonob lc- w pierw­
szym Woldemaras z kliku eficcrami, 
w następnych cywilni ministrowie. — 
Oto obrazek — pisał dzienniicarz nie­
miecki.

Sielanka wszakże była tylko 
zew nętrz3ą. W  rzepzyw.stcści oomię- 
dzy .prefflsorem4* i «huzaram » po­
wstawało coraz wiecej rozbieżności 
tak w wewnętrznej jaK zrwnęirznej poli­
tyce. Partja wojskowa usposobiona 
bardziej radykainie-prawicowo, w sze­
regach swych s ywsła nswpćł Jaw­

nych zarówno faszystów jak moner- autorytet prezydenta Sretcny dział Krok M^tropolby Sergjusza, repre- 
chistów. B>ła ona stroim>kism po 1° łageoząco. Jednakże zćgraricrne ztntuiąccgo prawnie patriarchat C:rk- 
ezęści mcnarchjl, po części zaś jaw- wtbania Woldcmarasa i sprawa nfa- wi Prawosławni] w Rosji, uznający 
nej dyktatury, niezależności w pcli- rendunr jątrzyła slosunki coraz bar- rząd Sowietów za rząd narodowy i 
tyce zagranicznej, śmiałych posunięć dziej. O jt.toą kroplą wy^ift-oingo p-ń*twowy rosyjski w c rjaln^nt wy- 
— w polityce wewnętrznej. Ci ctice- już P °  brzeg' kielicha obopólnych stąnetiu.Gtowy tej C^rKwi, rezmaięie 
rowie byli h łdownikarai tego hasła: Roryczy. o>ło stanowisko Woldema- był crcmany w najbardziej w tym 
,.Na nowe tory\“  W  cał:w Ugu sło- rasa do lewicowej opozycji, które wjtpadku kompeteataej prasie — 
wa znaczeniu i szerck^ści. wynźife zarysowało i fę zwłaszcza rosyjskiej. Je t widzą w iem roziąd-

Faktycznym leaderem lej oficjalnie P** kongresie ryskim socjal-dcmoKra- ny kr^K umożliwiający Cerkwi w 
nie istniejące] partji wojskowej był tów. Woldemaras nie tylko nie sko- R^si- swobodną w pewnym zakresie 
major, obecnie pułkownik, Pieihowtcz. rzystał z tego kongresu, by rzucić fKzys^f1fię» in° i  ch£ł  y7 ty® widzieć 
Już to obdarzony wrodzoną energją c i wykląć całą opozycję, ais prze- kapitulację słabego melropplity przed 
i icolncśc ani, już fo otoczony ciwime opierając sę na jego rozłamie 8iln  ̂ v.łaazą p-iństwa,
aureolą wodza przewrotu 17 gruania, wyraźnie zaznaczył w swych orga- Tj^zasera fakt ten p^wiaien być
cieszył s!ą w tych sferach wielkim nach P^sowyih, że Plecikajtis ««niany jako pewnego rodzaju kom- 
autor)tetem, WszelaKO jako człowiek 1 con3P* nie reprezentują całokształ- promfs, zawarty pomiędzy władzą 
i miody i bądź cobąĉ ź nowy, pokry- tu łewicy, wyciągnął do tej lewi- kcś.islną a św.ecką, 1 dopiiro skutki 
ty być musiał autorytetem starszym, nawołując ją początkowo kompromisu, taniej lub *cej
pcwazniejsrym, bardziej zrównowa- Pfijednani* na łamach prasy, na- korzystne dla jranej ze stron, Ewlad- 
żonya Tak się też tędy stało, ie 8łępoie zać w otwartych roKowaniach. cr^  0 zwycięstwie jednej z
D.iuki ntas zoatał ministrem wojny, * *u znów poprzedziły pogłoski o niCk
a Plechowicz szefem sztabu generał- bloku z krlkszczionami 1 l.unininka- Zawarcie upo^p pomiędzy meho-
nego. Wymieniane są też w Kcwnie m'»—wreszcie leadtr laudininków To- S  rg,uszem a rządem Sowie-
i inne nazwiska, mćwicno czas jakś lużzys i Siremiakis przybyli do Wcl- dlitego f szcze itst typowym
o tfyumwirtcie rządzącym i t. d. demarasa na specjalne jego zapro- komorpmisem, że obie strony prezy- 
Trudno nam oczywiicie orzec dsfi- 8J*nie. niły wzajemne ustępstwa: Cerkiew
nitywnie o tyih sprawach prkrytyth Oczywiście w tych rokowaniach p. zeszła z nieprzejednanego sianuwiska
bądź cobącź tajemnica kul s kuwień- Woldemaffs nie mcie zbyt oaisico nieuznawania władzy sowieckiej za 
skicb, wszelako dotychczas partja posuwać swej wobec Opozycji -u,.Ja prawowitą, rząd sowiecki zrezygnował 
wojskowa na czele z D. ukantasetj i listyczne] lojalności, jednakże sam z orogramowego punktu widzenia i 
Piechowic-em o fle nie decy dujący, fakt tych rokowań wywołał w kołach traktowania spr»w kc  cielnych 1 r*li- 
to w każdym razie główny wpływ woj?kowy<h cburzenie. g'jnych i w^iedl w ugodę z Cerkwią,
wywiereła na bieg poi tyk. kowitń- Z drugiej strony, organ laudinin- Inaczej tnów.ąc, Cerkiew uznała raz
skiej. i ków cLituvos Źirios» zam^sz^zając jes^czPpże wszelka władza Jest po-

Tymezasem Woldemarau robi w ontgdajszyru numirze wiadomość chcd?;nia boskiego, rząd sowiecki
swoje. C  łowiek słabszy, nie mógł o urrędovyihrckowŁn zeb, we wstęp- tylko przekreślił zasadę rozdziału 
się zuobyć na radykalne cięue 1 la- ovm artykule piszi: arokowrnia te C:rwi od państwa, nie tylko zaprze” 
wirując, zwłaszcza w gęstwinie z?- dopóty die mogą dać rezultatów po- programowego ucisku Cerkwi, ale
granicznej dyplomacji, jako minister zytywojcd, dopóki pemędzy rokują- najwyraźiiej poprowadził pewną znią 
spraw zagranicznych i jako premjer cerri stronami stoją setki aresztowa- polity kę, zawarł układ, 
mimowcli skłaniać puczął pdtykę nych t zesł?nyfh‘ . ^ yierdzono już niej* dnokretnie, z
kowitńs-ką nie na nowe, a ,.,ra stare Ten warunek jest zuprłaie nie do ial głęboką słusznością, że polityka
tory". przyjęcia dla part,i wnj^kcwej. Na zagraniczna Rosji obzenej w r czem

Poważna zatem powstała różnica wypuszczeri: swych wregów z wię- DiŁi ty,ko n?e rótai sit  z poetyką 
zdtń pomiędzy premjerem a jego zitń, na udzielenie im prawa głosu, rządu c5.i» | [I ais jest jej jakby
wojskowymi poplecznikami. Były w krytyk' i volaego działania — nigdy dalszą jntytijacją. Ta zupew e oko- 
Kownie momenty, kiedy rozłam - zda* się ona nie zgodzi, a w jej rękach bęzność pozwoliła jednrmu z cars nich 
wał s ę być nieunikniony. N ewątpli- bądź co bądź spoczywa ciągle siła a®basa 'or iw ulować komisarzo- 
wie jednak wszech*ł*dnv wolvw i f.ktyczns. m. ‘ Uarkomindieła* z powodu ei e-
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Z a  i p r z e c iw .

1 interpretacja ncbwałinadto wyrzźiie występuje ta rola bol­
szewików, Jaką jdcgral w walce o Klub par).imeotarny stronnictwa 
C*rkiew, w latach o&iataicb. S 'bór Chrztsc jćńrko Narodowego uchwalił 
Moskibwski zastał bolszewików rezolucje, z których końcowy ustęp 

stad|um przejmowania władzy i r‘!° * Ja byfp rozuroi:ć, że kiuD »tn w 
u croraniŁacli a?.ńalwnwVl W  mia. 5z3j ‘e oie ch_e iść przeciwbraku crganizacji państwowej. W  mia 

rę utrwalania s { ich v.ładzv systema­
tycznie dezorganizowali Ciikiew i ror- 
kłó>dali prawosławie na szereg srkt, by 
w odpowiednim momencie

rząoowi, nłe thce iść razem z endecją.
Trei pętstni usięp brzmi. 
Wzmocnienie ładu i włidzy w k r.ii 

oprzeć się moZe jedynie na ży w.ołflch, któ e 
nie Oąją do przewrotu spcł^cr.iego, i raz 

poddać uznają zasadę rzeczowej współpracy spclet
C-rkiew swojej władzy i wykcrzjst^ć TTteni d a n,Łec'ywi=(nieiiia
i .  1 i _  .  -  • - i  i-f , s 3 , te lcw  usirjjow ycti, fec^podarc/ych iją jdko narzędzie swojej pclltyki. Zna- politjczr yeh. Około tyct wyraa ie Ckrrśl>
mienna jest okolicztrość, il zawarcie ^ c-h “ I2 f fi7°i?nCrt̂ ca tai iainicz0K ' Jn*>. . «  , , d u‘ n czr *.!, si upić s ę po-inna, z pomi-
Ugody Z Girkwią pwprzedz<ła uchwała mjęa«m iltlsujszych poa,ia>ów la atron-
rządząuegc cala sowieckiego, mówią- J J g
ca O DiezadOWCleŁlU wśiód mas r. rządnym i zachowawczym w prz;ciWkt iw,e- 
poliłyki cerkiewne] Sowietów i c k,>- _^L^B,0in lewicy czyio sk.ejnej czy
nieczności zapocrą'kowanla nowego 
kursu. Nie tjle
stwa Crrkwi, ile umiejętności bolsze­
wików wzmacniania swojej pczycji.
To ifż nowy kurs polityczny został rządem, prof. S.reński zaopatrzył 
nazwany „ccrkownym nepom*. ueftwały swoją inierp/etacją, która Jest

m , z, u , dlezuptlhłe jasna. Prof Girufcski w
Cb-ąc określić obecna położenie artykule .Zdrowy zmyśf* oowiadr że 

Cerkwi prawosławnej rosyjskiej trzeba s;ę mówt o listach na które m iją być 
stale pamiętać o trzeth prąaach, re- * c ^gnięci obecni minisirowie, a tan- 
prez n!u ącyih dzić tę Cerkiew. | e f  prawicy i lewicy, | prof.

N.|allui:J'jjym cWmUMem at ci 
dostojnicy z metropolitą S :i giuśzem wsz.staich żywotów praw S w y c h  
na czele, co dążą do ułczenia pcw- (czyt#j i tcdeckicb t, kże). W  tak m 
negu współżycia z Sowietami i pod- wypd°ku lap'ej oie zapowiadać wspoł- 
#ł^io *- 1.;—. — *-----  - pracy z rządem, a lepiej szczerze pc*

. . --------- j  . .  e j iu j cz j
o a .« ’ąc*j poiuo.t do skrajnego przewrotu. 
a n . c.iych isgro cnych narodowościowo

iest w  tern ZWYCie- Łrt.sf Cr ko‘“ * r in e  je s t jak  n&Jba>dziej jed , 
1 . , . * ?  oJlte ws. ółdaiałai a stronnlciw połskTed.

Fom mo więc trge, że w reztlucjf 
s;ę mowi o przys/łej współpracy
r7 2dr>m n»r,l C  .

dają prtez to Cerkiew wpływom rzą 
du bolszewickiego, skierowując życie 
tej Cerkwi w łożysko służby pi ńnwa, 
jak za czasów przedrewolucyjnych 

Na przeciwległym biegun e znaj
duje się Sdbó, -Skupów rcsyjikuh,

• " . , " " r  * *"ł Ula1
wiedziećj ża się odpycha współprace 
z rzącem.

Kto pobił posła Gronbiłuma?
Hrztd pata dniami wiele hałasu wyweła 

Ib pobicie p aez nieauanycb sprawców inl
przebywających w Karłowicach Srem 
•kich, na emgr cji, proklamujący za­
sady monarchtczne i dążący do restau­
racji , H uartji Rcmanowycb. Zrywa­
jąc z mitrcpoltą S ;rg:U^zsm, bisTu* 
pi ci proklamują zasadę służby caro

Kongritówsi, p o ła  O ro D b au m C a łi 
prasa pohka zgoli i* potępiła napaść, pras. 
-jftlowaks zap rtzp-sała 3ie c li
stosunlach i t. p o ia ra  S  
baum zapytany póia.ej kto, jtgc zdaruem 
ntogł g. p^b ... d i wabanit. c 'iDo-xei i  ał 
żc napeaitu pobi,t go cił,rasowie Jak.sil 
«Ugi O jk  ■ y Ojczyz.a>» z Hcznama. O ljz .. 
ło s  ę jednak, te podejrzenia i oskailonle

Koncentracja komun stów litewskich w Mińsku,
Z  Mińska aonosrą: Jc k v ia d o m o , rząd sowiecki zroluje na 

dzień 8 g o  stycznia do M uska wszechlitewubi kongres komnni- 
st>c ny. Kongres ten przemawiać prawdopodobnie będzie, według 
instrukcji moskiewskich w imieniu całego pro etarjttu lttewsk ego 
1 potępić ardwno rząd Woldem arasa jak  też poczynania socja li­
stycznej em gr&cji litewsk ej Zadaniem jego jest stworzenie przeciw­
wagi kongresu resk iego— Na zjazd ten, Jak  s ę  dow adu jem j 
ostatnio, przybędzie z Moskwy zriun> komunista Mlckiewicz- 
Bapsukas, *t też specjalnie sprowadzony z Petersburga litewski 
komunista, znany pr<ed wojną lekarz w  Wiln e, Matułajtis, kl ka- 
krotn e w ię iony pr: ez władzo polskie i litewskie. — Miitułejtia 
otrzym uję w  mińskim uniwersytecie ir-tedrr h storjl litewskiej.

Jednocześnie Mińsk pó/estać ma nada) centrum kom uni­
stycznego ruchu litewskiego. Tu też przenoszone są nłeliczne 
jednostki Inteligencji litewskie] w Rosji.

Przylnzd Marszntka PlWiego.
W  dniu dzisiejszym przybywa do Wilna Marszalek Józef Piłsudski. 

Marszałek Piłsudski przybędzie rannym pociągiem z Warszawy.
Jak ssę dowiadujemy przyjazd Marszałka związany jest okolicznościa­

mi rodzlnncmi, mianowicie zamierza on odwiedzić sir" trę swą, zamieszkałą 
w Wilnie, która od dłuższego czasu jest obłożnie chora.

Zmiana systemsa pieniężnego.
W ARSZAW A, 22 X). ftel w l Słowa) D^wiadujfmy sę, że zmiana 

sys*emu pi>n<ęśnrpo będzie rozpoczęta od wycofania z obfrgu banknotów 
»'ęciO'ZłOtowyt h, kiórytb wypuszczono na sumę 320 miljooów złotych. 
Około połpwy tej sumy będzie skenwertowana na banknoty 5-cio zlotowe 
Bantu Polskiego, pozostała zaś suma zostćnle zamieciom na 5-cio zloto­
we monetv sr b«m. Pczaiem około 40 milionów złotych zgodnie z planem 
stabillzacj jnym zostanie całkowicie wycofane z obiegu.

Mennica psńttwowa w daiolitszym czasie pizystąni do b'cfa mo"et. 
Praca ta potrwa 14 mitsiecy. W  ciągu miesiąca mennica będzie mrgła 
wybić dwa miijony złotych w morelach 5 cio zł")towych.

Dziewiąta rocznics oswobodzenia Lwowat
LW Ó W , 22 X1 PA'r  Wczoruj, JaVo rr przed rieft 9.ej oczrlcy oswobodzenis 

Lwowa całe miasto było wspaniale udekorowane. Nt $mach .„h pa^m-owych 1 pry- 
wa.nyuh powiewały chorągwie o barwach P.ństwowych, a w oW ach widniały odpo­
wiednie palepkL *3zi4 o godz 8 w ir. 45 cd h jłi się podniesienie satandan. państwowego 
na wieży Ratnsza i odegran c hejn łu. 0 godz- 9-rj w  boSciele arcbijatedrAlnym rozpo­
częła się uroczysta msza w obecności p- ede ai ic :ll >łaoz państwowych, cywilnych I 
wojskowych, delegacyj organiiacyj i szkóC, związku obrońców Lwos.a, zw ąziu oficeiów 
rezerwy, powstańców góiuuS'ą8«ich, związku ati jolecsiego, delegacji c cŁó.r ze sztanda­
rami, kornoracyj ncudeniickich oraz tlumćw nubliczncści. V .-czo-l; o godz. 19 odbędzie 
się uroczyste prredstawienie w Teatrze Wlelulrn, zag o godz. 22 raut w Ratuszu-

Przebieg subskrypcji pożyczki sowieckiej.
MOSKWA, 22 XI, PAT. Według danych urzędowych największy 

Udział procentowo w subskrybowaniu ostatniej pożyczki wewnętrznej przy- 
padf rw. miasta Penzę, Wołogdę, Kurak i Briansk, najniższy zaś na Basz- 
kirje. RspuL ka niemiecka, należąca do najkuliuralnjejazycb dzielnic so­
wieckich prawie wcale pożyczki nie podfi<>w*la

*ów jpgo polityki.
Klasyczne potwierdzenie tego faktu 

mamy w postaci posunięcia rządu 
Sswietów w sprawie Cerkwi. Jednym 
zamachem rząd ten «regu(ujp» zao­
strzone stosunki wewnętrzne Sowie­
tów na tle wojny z Cetkwią i jedno­
cześnie zyskuje breń dla inter­
wencji w sprawy cerkiewne obcych 
puństw i emigracji rosyjskiej. To 
są konsekwencje kompromisu cer- 
kiewno-sowieckiego dla rządu So­
wietów.

Innego rodzaju są trkonstkwtncje 
dla Cerkwi.

Posunięcie mrfopolity Sergiusza 
przekreśla rozpoczętą przed dziewię­
ciu laty na Soborze Moskiewskim 
iową historjęt Cerkwi rosyjskie] I 
wtrąca Csrkirw tę w dawną siuźbę 
państwu i rządowi, w czasie której 
Cerkiew stopniowo zatracała swoje 
cele i właściwe oblicze, a staw&ła się 
bezwolnem narzędziem władzy.

Jednocześnie z zawarciem umowy 
metropolita Sergjusz stał się narzę- 
d-iem władzy sowieckiej w jej polity­
ce zagranicznej: jego pierwszym aktem 
urzęduwym było <posłanie» do Cerk­
wi eruigranckiej • niezależnych Cerkwi 
prawosławnych w Polsce i Estonji.

U.n jjąc rząd Sowietów, metropo­
lita Sergjusz przekreślił najważniejsze 
zasady u&truju Cerkwi prawosławn:j, 
uchwalone na Soborze Moskiew­
skim. Sobór ten bowiem proklamo­
wał niezależność włidzy cerkiawnej 
od państwowej, Łamodzielność życia 
wewnętrznego Cerkwi, zasadę sobor- 
ności i udziału świeckich w zarzą­
dzie cerkiewnym, wreszcie obieralno­
ści h crarcltji.

Naiwnością byłoby przyputzesać, że 
patrjarcba, twierdzący, -ż smutki i ra­
dość rządu Sowietów będą ttż irnutka- 
mi i radością Cerkwi, bącizie niezależny 
o i władzy sowieckiej, lub że Sowie­
ty zgodzą się na pełcą ćutonomję 
Gęrk;/i i udział w zarządzie cerkiew­
nym osób sobw niemiłych.

W  świetle obecnych faktów w ży­
ciu prawosławnej Cerkwi w Rosji aż

. , ” v jtutic*, xc podejrzenia i oskaiż^nl
rowi I jego rządowi—inaczej mówiąc Pos,a Cn iDauna Jest n jioitnletaM; nt, sin
za,.de K  » ™ , i  slulby | » M m  kie- W  «  ; W  * £
r wam mu tylko przez inną władzę. c>H to.* śc,, tWJrzouegl P3 p  -1 GrS 
T© dwa obozy stonunkowo najłatwiej Z Z t T B̂ dLiw0 7
znajdą wspólny język prrOZUmienFa. Pst »lt: ^h(.du Ulicznego' usceni?ew“n‘ g!

C y c n ik lM  sotodnfa. pomi«i,y ł 2 S
owęni. odłamanii tą więzieni przez 4.° °  -ia chol.ów z ,Vi K (Z rło
bchzewikow na wyspach . SołtfWiec- .Cianu j1y*un' tycznê  i’1**’ członkćs 
kich W ilości przeszło siu biskupi, kl‘.«u karour «hór“ w?eczorltp ZdokonaIol,lnB 
głoszący m M  w źyclu Cerkwi ra-
S)J*kiej zasady, uchwalone na Soto- “ nego. ‘ y
rze Mjsklewskitn 1917-18 r. i oni Auiio.-eklam* poet
whś.iwie stanowią dziś ów więziony GłoSny .y,ego « 9sn był W s B c  
glcs Gsrkwi prawosławnej, będącej |nafc,in,.taK0 poe-r pols»i*g0 s p. Artonir 
..runiczk, zwrotaego puaktp. w dz i,'
jach rosyjskiej Cerkwi. - 2 |f  Sł » fcljetoan Bcya kilka wyraja nie

Który x tych trzech odłamów dHennikt UkiigD^^6 
zwycięży ostateczni trudno przewi- v ° sowi,p.™:l*. tembaraziej, te clar „r™ 
d-teć. Tyle tylko Z dotychczasowych póroinmientu jDU>tn!e i
doświadczeń Cerkwi można wniosko- «"«nego cd Boya -ćswoieuic. B r j*w f eh* 
wać, że zwycięzcą okażu się ten o- ie. rtenrt “  ?czyw:śfe00udiom,ie
bóz hierarchów prawosławnych, kió- »!S to a łatwością. je( o, własne oc*vwiicSnrawnłflonio n tom   '
ry potrafi ułożyć w zdrowym ola ży­
cia Cerkwi kierunku współżycie tej 
Cerkwi z państwem. Na. ułożeniu bo 
wiem stosuuku Cerkwi do państwa 
załamywały się wszystkie dotychcza­
sowe próby sfer kierowniczych cer-

spraworcWa f ,7* 0, J £
nim-m w Kur/en, Porańnym ale tak. P? ° a 
dy taraz Boyk. pr .na/, py/y świetne 1 dor 
cipne 1 śmiano dię serdpcznle, Tmii Br
L8i r a l a  , r ^ U - * a łn ie  W P o r ln n yv>y ok wydąnj prj!P2 Sąd oatęgo w ^
Sowie przeciw dr. a. B^uprema o* Jż e :

w witrsza 22 szpalty 2 Siei felitti 
- - - na 2  d en n ika  ,C jc  "  z 4 192?' „o  si,

kwi, znacząc coraz to nowe jej upad- ^ °crn "rozg/aaum p° fali” opaśdt zemi 
ki, z których JCerkiew wychodzi o- zepsute od -zasów Farrei e'a, âlê widi'* 
słabiona i niezaolna do czynniej* ze] Patri* na nie niemal z rozrzel
roli. Lubicz. 2, w_ wierszu 23 szpalty 1 giej po al

-  S iło w a n ie . We wczorajMym̂ ar- “ “fzony, °/ziwka 52* 
tykule na l-siej stronicy <Słowa> pod tytu- znana u> Kielcach i w adomia która w- 
lem «E-*oroif-Ooy wyborcze, wkradły eię TW° na |  °fczyzn- przyjecnaia, zawadziwsi 
dzięki nieuwadze koreztorskie) błęds w cv- °  J °̂ yZ' . “  ̂portowi miasta...”
ta^e .lów Ooetnegn. P °w i^  bj e cezy i- «czo .Z y g L u  tw ó ^ Jm a -  T s l 
Scie: <Rs schleppcn nich Gesetz nad tcechle, pH stoioęm: -nobieta
     . 4 ' «>i'r*za 12 tym szpalty 4 tel z,

mieszczone w oryginale słowu .pedtrastó 
'e/e*" <*p'/ si°oiamii «dziwna pnstc

wie eine alte Krankheit fort».

n  c?łe studjum naprsrć o Galicl
G l ic,anacn n* podstawie legu wyrozn u 
kowsuiego są j  -Kręgowego. Boy tryumfc

* k r i e  ■Cni; 'tły 1 6 r  krakowskie ośmieliły się mn odmówił* i.cjl, cha î

Srebro na monety,
W A RSZA W A , 22X1 Je l.  w l S łow a )

W  Warszawie oawi dyrektor Menni- , --- - —* - — „ UW1U rBC]If CIUł{
cy królewskiej w Londynie, który za- |ahie’  Te8t -/'lowoion;
proponeWał sprzedaż srebra ua wy- S ęp°  w ^ owej ’
bidę 25 miljanów złotych. Na 25 mi- Wskutek .as inkryrn.nowanych opaszej 
Jjjnów złolycn w moactadT 5 cio złp- , zmian omawiany feljeton u Ir ccii cechy u, 
fowycb MU 85 gr. wagi każda, potrze- sc'“ ,t -O}órczości i stylowi oskarżyciela p 
ba ckoło 34 wagonów eret a. aatn‘s°- A

Zdecydował, V ję t B a  sędziowie kraao
Kto będzie kuratorem Lwów- sc>-„ze *. wórc*c§c- boy, i

- • rzQd* wyr;*y -zaziry, a.iwk*, p.dersgc
. o truci ta twórczość swe cec 
> wiedf raki Bo alt na żad.

skim lesbijka

W ARSZAW Ą 22 X| Vel wl. stpwa)SSSa. 2 S S r̂ S ?
Na stanowisku kuratora okręgu szkol- to Boy, cpy r,ie Boy. 
nego we Lwowie wysuwana Jest kac.- . B ,y Mt P< eta weikith zdolności, zna
tydatL.;. p. P ,U ako.Sjxrga, kur , m

okręgu Lub d s k ie g o .  Na miejsce p. Czasow i także o -yw iś iif w ceiach a*. 
PytlaKO W SK iegO  mianowany ma b i ć  rełinm y. 1 to jest “ łesiaaezne. A t  dziw 
p. Pieratowskl, wizytator szkolny w 8titc “ p«*ęie poisk/ir zra.ai i *.? •
M.risterafw W O św ir » 7 * y, energji i pomysłów typowych dla imiDisrcmwfc i-/swiaiy. łas iwego i merykańsiciego impresarjo. M.
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M a  z aironomhtsmi a Alzacji.
Da ry i, 15 go listopada

Dnia 13 go bra. rząd francuz i 
postano*ił zabronić sprzedały, kcl- 
^ortatu i rozs) łania* na terytrrium 
f s n ^ k  em trzech pism: dz''entj:*a 
Volksstimme ora* tygednikjńw Zu> 
kum/t i Wahrhelt Decyzja ta ró-na 
się zamknę-U tych pism, uprawiają­
cych agh-cję autonomistyczną w 
Alzacji.

Wizystkli* tr-’y pi ima były wyda­
wane, a’ orzvnajrrniei dfukowan-: przez 
firmę E r c in ia  w S  raisbureu Jest to 
spółka z łoż.na w roku 1926, naza­
jutrz po S awnytu man f 4c *• aut'n^- 
ni!* y 'nymf E lsass LoihrirrgischerHel- 
m atbnnda (6 czerwca J926 r.) Zało­
żyli ją: cr. Ri ki n, lekć r«. z Daane- 
maii ; ks. Fas n u :r z C  lmai’u; p. 
Józef R sse, nauczyciel gimnazjalny 
z C  InnFu; P H ntiug, nauczyciel 
szKół początkowych; p. Vjmblond, 
syn rzrinika, młoaociany siostrze* 
nisc ks F»s bauera, kt sam jeden 
tylko wpłacił do spółki... liO  tys fran* 
ków, oczywście nie swei h; Niemka 
Agnieszka Egjetrano. wyrzucona z 
Fnncii, która ]?dnak uzyskała obywatel* 
stwo fraBtuikir przez małż ń it^o z 
bratem ks- Fasshiucra i Dowrórładc 
Strasburga, oraz inni raniej imani ak* 
Cjonarjus e. S^m ks. Fasshaurr oc* 
siada w banku alzackim Gzrardot, 
Plncti et Cie ?górą m ljon f^nt.ów 
na swym rachunku; Agnieszka'; Egge- 
m aną która przed zain^żoujściem 
była «gospodynią» u ks. Fassbouera, 
pesslart^łsw i"tn banku w tom  z «z- 
łjm  240000 franków Słowem oieuię- 
dzy auionom storn n e  brak. Są po- 
wałne przepuszczenia, t :  znaczrfa ich 
część płynie z Niemiec że taki np. 
Vomo!cnd —  to nsobnik podstawie* 
ny, ale dow etć tvrh r/eczy mtł^iwc.

Dziennik Volksillm m e  redagowali 
ks. Fdsshautr, p. E n :l "inek i p. 
Rossę Bił on c koło 40000 egzempla­
rzy, cc Jest duto na dwa miliony 
iudne śei odzvskanych prowlncyi Na 
Czele Zukunft stał p. Paul Schall; ty­
godnik ten zo*-ał zslcłony w Savzr- 
ne, w maju 1925 reku; on pkrwszy 
zaciął uprawiać jawną agitację auto* 
nomistyczną N^jgw?łtownirjs.ym or­
ganem b la jednak W anrhell, organ 
barona Causa Z o rn vo i Bul ch, ty- 
łu lo ją r rg jy ę  szefem „alzackirgo 
bloKU opozycyjnego*; siedział crt jut 
kilkakrotnie w węzienu za rbrazę 
władz francuskich, co jednak nie 
szkodziło jego tygodniczkowi: prze­
ciwnie nakład ród i w chwili zam­
knięcia wyrosił at 75.000 egzemplarzyI

Prasa autoncroisiyczna stała na 
pla f rn-i> ręł/szonij w man teicie 
Heim atbundu klóry aumagtł się 
„auton mj ustawodawczej i admini­
stracyjnej w ramach Francji dla ludu 
alzacko lotaryńsi i go“ , oraz przyzna­
nia teiuu osiatflitP*u chirakteu 
,mn-f |srrś 'i narodowej*. Na cztle 
heim atbundu  stal wyżej wymieniony 
Dr. R ckIio, b. poseł do Reichstagu-, 
fcekrtiarzem generalnym b ; ł p. J=m 
Keppi z Higenau. Początek tej orga­
nizacji był z jej punktu widzenia do- 
m;śicy, albowiem cała prasa katc- 
I cka, najwpływowsza w AlzrH\ mi- 
cif*it ogłosiła i zajęła wobec H eim at- 
bandu stano*isk*-* ostrożne, ale ra­
czej przychylne. C  łs ta prasa sta­
nowi zresztą pewien koncern p. n. 
„Alsatia*, na którrgo czele stoi ks. 
H .tg y  z C  lmaru, mafącv t m swć| 
własny organ (E lsasser Kurier), w 
którym nie oroks-kił zaprotestować 
przeciwko .dyktatorskiemu zarządza­
niu", za jakie uwała zaratmlęcie trzech 
pism au.onomis.ycznych Podobne 
stanowisko zajęły również fane dzien­
niki katolickie, a miaaow.ee wyinu* 
dząey w S  rmburgu pod redakcją ks. 
Scmcssa Elsasser, wychodząca w

Me*’U pod r^akcią ks Valentini>go 
Iothnnger VoikszeUung, oraz Mui 
hauser Voiksbiatt

Zdarzyła sę przecież D rowi R rk  
linowi przykra przygoda. Ofo wdał 
się z nim w korespondencję pewien 
młody c-to wiek z M luzy, niejaki 
Henryk Ki hl. który miał pewne sto­
sunki w obozie autoaomitt/cznym. 
J ko patrjota f.ancuiki postanowił 
on zdemaskować D-ia Rickl na i to 
mu się Całkowicie ulało Z man fe- 
stowtł on wobec szefa Heimatbundu 
gwałtowne uc?uc>a separatystyczne i 
w listach swych protestował orzeciw- 
ko wyrażeniu ,.w ramarh Francji*, 
znajd ijące.nu się w manf ście, N-* co 
mu Dr. Rekin  odpis*! 12 września 
1920 roku: .Owe wyrażenie— to tylko 
fasada, którą obalimy, jak tylko inne 
o rtje za n 'mi pójdą..,* Li#iv D*ra 
R' klina agłnsił p^źnrj p Eiwaru 
Hjisey w Journalu \2 V  27j co wy* 
w oh łi w Al cli niemałą sensccję. 
S tf Heimatbundu był ośmieszony i 
sk mptumi tj.vau w oczach władz. 
J-go sekreiarz g n.raiuy podał się 
do dymisji, a organizacja zaczęła s ę 
rozpadać.

N e znaczyło to wcale, ze rozpa­
dał się auionom zm. Ks. Fasshauer 
pisał w ś vie*o yał^tnnym strasbur. 
skim Voiksstimme (30 Vj: .W tłam y 
pan .a granice, że niemisz w tym
0 ńitwie dla wiernych Alzatczyków i 
L^taryńczyków ani praw, ani sirawie-
01 wsści. Sądy Republiki Fraucusl :] 
aą na ri:,łu£ich noiityki nacjonalistycz­
nej nienawiść. Usiłuje się wszeki m. 
sposobami zab ć pisma, które nie chcą 
sę zgedz^ na *i:lkie kłamstwo rze* 
komo oawiecznie francuskiej Alz~cfi

Postanowiono ua miejsce Heimat- 
bundu powoł.ć do życia nową otg i< 
mzac,ę: jest r ą z*ł->żaca 25 *rrrsnia 
r. b Autonomlstische Partel Elsass ■ 
Lolrlngens. Pitgr*rn tej p.rtji ogł^* 
s’< ny z.,‘tał w spff|8li'm numerze 
Zukunft (28 września 1927). Stoi ona 
na sianuwinku f:deralistyc.ucm, uwa­
ża Alzatczyków - Lołatyńczyków za 
«oscbny naród, mający prawo decy­
dować o swoim losie*. Narazie partja 
autonomistyczna domaga s ę utrzyma­
nia ,partykularyzmu i nauczania w 
języku niŁm.eckim11, ale jej celem o- 
stateeznvm J at „utworzenie wulaej 
Alzacji-Lotaryngii w ramach Slaaów 
Z ednoczonych Europy". Na czele tej 
nowej paitji s t J  p. Roos, b. oficer 
niemiecki.

Czy zamknięcie pism autonomi- 
sWcznjcr polosy kres agitacji autono- 
mistycznej? Wątpimy. Wątpmy, bo 
ple wiemy czy nie zjawią się Inne 
pisma tegn odcienia; wątpimy, bo 
wychodzi nadal cała p?asa katolicka, 
która jest w wyrażeniach oględniej­
sza, al: która zawsze itała i stoi na 
stanowisku pewnej rasowrj i kultu­
ralnej oaiębncści prowiucji odzyska- 
n ta  i która nadal protestuje prze­
ciwko ceutralistycznej poi tyce Pary­
ża; wątp my, bu nieraz rozmaw iliś- 
my z posłami katol ckimi Alzacji w 
Parlanuntie francuskim, którzy nie 
zdobyli się n gdy na protest przeciw­
ko akcji > utonom stycznej. Taki no. 
posD T m sz Seit*, nr^zes Union 
Populaire Republicalne Nationale (iak 
s>ę iia.y*a organizacja oohtyczna ka­
tolików alz ckith) wyrtźnie nam po- 
wieaział, ze .Paryż ciągle ni: zdaje 
sobie sprawy z powagi zagadnień 
alzackich i wszędzie węszy niemieckie 
złnto*.

D 1’ko jesteśmy od dnia S grud­
nia 1919 raku, kiedy nowo cbrany 
P rUment francuski zgotował entuzja­
styczne przyjęcie powracającym pa- 
jłom alzackim, kiedy pos. Francc s, 
Lotaryń zvk, ośw.adczył w imieniu 
swvch ko'*!gów, *c *nikt nie zaprote-

UM ca sprcoile (mm tan.
Pierwsza umowa z cyklu układów gospodarczych z Niemcami.

BERLIN, 22 XI. PAT- Wymiana zdań między dyrektorem 
Jackowskim a ministrem Stresemannem w sprawie gospodarczych 
stosunMw po!sko-nierr:eckich kontynuowana była przez cały 
przeciąg dnia dzisiejszego O godz 7 wlecz parafowane zostało 
porozumienie w spiawie wywozu drzewa Układ ten przewiduje 
możność wywozu z Po'ski do Nienrec w przeciągu jednego roku 
ustaionego kontygentu drzewa tartego z tern, że import tego 
drzewa do Niemiec, jak i eksport drzewa okrągłego z Polski od­
bywać s ę będzie z zastosowaniem obecnie obowiązujących sta 
wek Celnych Jednocześnie rząd polski zapewnił kontygenty 
przywozowe na pewne towary niemseckie, figurujące na listach 
bojowych z ak az i przywozu. Podpisanie umów nastąpi formal­
nie w najbliższych dniach w Warszawie przez ministra spraw za- 
gran'cznych Zaleskiego i posła Rauscbera.

Umowa wejdzie w życie z dniem 1 grudnia rb Rozmowy 
między dyrektorem Jackowskim a m listrem Stresemannem będą 
kontynuowane przez dzfeń jutrzejszy.

Charakter u k ła d u
Parafowani dzisiaj u i  wa o ksiłygencis drzewa tartego przyzna­

nego przez N ętney Polsce i o ko tygentach uewnych towarów z t. zw. 
d ugej i trzeckj listy zakazów importu, ma charakter rocznego prowizor­
ium, które jest niejako wstęprm do zlikwidowania pa obu stanach za­
rządzeń wydanych w rarmch wojny celaej Jrst rzeczą jasną, że w umo­
wie drzewnej strona palika zainteresowana była głównie w uzyskaniu jak- 
naj*iększej moiliwości dla ekaportu drzewa tartego, gdy tartaki niemie­
ckie zaderesowane b>ł°w otrzymaniu z Polski drzawa nieobrobionego, zaś 
prz' ui sł meblowy w N emczech potrzebuje drzewa obu gatunkćw. Co 
do zainteresowania goipeoarczego obu stron, umowa drzewna zatem już 
sama przez się przyniesie korzyść obu str; nom.

J-żcm jedcak chodzi o kwes*js b lansu handlowego, to ekspOrt drze­
wa zarówno okrągłego, jak i tartego z Polski do Niemiec zwększy 
aKtywnoić o lansu handlowego Polski, a zmniejszy ją w b lansie Nioiolec. 
0'at.rgo też strona niemiecka wobec nowego, pcwafuegu zwiększenia 
nasywności bitansu hmJlowcgu Nieroitc zainteresowana była w etrzvma* 
nu  ponownych kontygeutów eksportowych dla swych produktów, kicreoy 
chociaż częściowo mogły yyrówn^ć ujemcą pozycję, jaką w bilansie ban* 
dlowym Ncmiec wytworzył import drzewa polskiego. Przygnane przez 
Polskę kontygenty pewnych towerów, figurujących na liscu zaki-zów, 
zwróconych wyłącznie przeciw Niemcom stanowi więc niejako częściową 
kom?M3atę

Odkrycie nowej komety.
HAMBURG, 22— 11 Ob3erw?tonum aLtronomiczne w Bergsdorff 

pod Hamburgiem komunikuje, że pref. b hwassmann i dr. Wachmannod­
kryli nową kometę przy ooraocy fotsgrafji. Nowa kometa została spnsłrze- 
żena po raz petwszy 18 listopada w konstelacji Ryb. Intensywność jaj 
światła wynosi 13 do 14 Okfen: nicu brojonym nie dostrz ga się tej ko­
mety. Na fjtagrofji ukazuje się wyraźtie. Porusza się bardzo nieznacznie 
i znajduj" s'ę w olbrzymięj odległości od ziemi.

Huragan nad kanałem angielskim.
LONDYN, 22 II. PAT. W  c’ągti uiedrieli i pnnlei. »łku bież tyeodnla pa* 

nowała nad kanałem angielskim bardo nil na bur ar która a-iowodow ta znacz­
ne opóźnienia w ruchu parowców. Straty w luda .cti 14 »' ęlraze, ani teli pri ■ 
pum- ano. Naracie o licible ich nie małna nic pe<* -ego p .w *t zfcf, aż do 
ukońctenia akcji ratunkowej Huragan, który przes.edt nad k n~łem w nocy 
z niedziel na punie tzUłck przekr-czał siy»k >§< 8C km. ua godi-̂ nę. ^ialwtększe 
. *1 dy wyriądciia burza na Dołndnioweiu wybrzeżu Anglii. Niewiadu.no do­
tychczas co się stażu z 9 ludźmi zafogi Żodzt motorowe] «ąiista>, ktdrą, fale 
rzuciły r. wybrzeże Stk cji w pobliżu Montreace. Z'żoga tr ech Innych staf- 
ków rozbitych w lycb samych okolicach zoutaJa uratowana.

Katowicka radjostacja od er wała się-
KATOWlCE. 22—XI. PAT. W dn'u wczorajszym odezwali sią po raz pierwszy 

tatowie t- stacja nsdiwcza Polskiego Rzdja -rzez własną antenę O godz 18 min. 30 
roz'egł się na i j'i 422 m. s\gnai> a bezpri^amo potem spi. lerki domost o roz­
poczęciu próbnej aud.cji, M mo, iz stacja p aco aała tylko na połowie przeznaczonej 
ula niej ilości k..owa:Ow w antenie, w odbiorntkacn miejacow^cn zagtuszyta wszystkie 
inne stacje 1 byta słyszana w całej Polsce

Katastrofa kolejowa pod Mysłowicami,
KRAKÓW, 22 X[ PAT. Wc?or»J na bocznym torze między Szopienicami a Mysło­

wicami wydarzyła się katastrofa kolejowa, a mianowicie najechały n* siebie dwa pocią­
gi towarowe i <sęg|en. Skutkiem zHetzenla się kllEu wagonów obu pociągów uległo 
rozbiciu: Ruoh na licji prz z kilka godzin był opóźniony.

O peracja wyjęcia skrzepu serca,
ST0KH0LM, 22 X1. PAT. W jednym ze szpitali mierzczacyc!! sję w pobliżu mia­

sta doronano d»óch sensacyjnych uceracyj wyj:cia skrzepu seics W obu wyuadkach u 
pacjentów zjawił się cl rzep w sercu i spowodował usianie jejo działalne lei. Jakkolwiek 
lekarze stwierdzić mieli fimieić, dokonano w obecncihi naczelnych lekarzy szpitala ope- 
racji wydobycia skrzepu serca, po k'órych serce zaczęło znowu fant ;)i nowsć a pacjenci 
wracali do życia OoaJ wspom.dani pacjenci małą znajdować się w dot rym stanie zdro­
wia. Wszelkie niebezpiecz. fistwo Śmierci mmęło.

Pos. W itas  bsdul p re ie icm  
..P ias ta '1.

W  dniach 19 i !0 listopada obradowała 
Rada Naczelna P. S L  Piast. Przedmiotem 
obrad były znane uchwały Zarządu Główne­
go zaakceptowane przez klub parlamentar­
ny, które prirjęto do zatwierdzającej wlado- 
mofici. Wskutek ustąpienia /arzą tu Oiów- 
neęo odbyły a>ę wybory now-r' 1 zarządu 
któ-c dały wyi.k n a s (ę r  jąev Na prezesa 
stronnictwa wybrano posła Witosa, na wice- 
prezesów pp. ,r,. i :ia Rztajn, Na-cyza 
Poto aka, Pawłi Bobka, Ja ,a Dęnski-go, 
Leopoi ta Skulskiego, na 1 :kretarzy pp A 
Nieabahkrego, M. Michzlkie wicza, na człon­
ków pp S eduiawsk̂ ego, Piąrka, Wasilew- 
sk ego, Ostrowskkgo, Peniątka, Śmietanę, 
Osiecki 70 Crdmana, Kub rssiego, Sobczyka, 
Puka, n\aae|czyka, Klernika, CnwaWiskiego, 
Chmi-lewskiego

W ten sp j»ób poseł Witos utrzymał się 
nadal na Irierown.czem stanowlsku w siron 
niciw.e. R zultat wyborów nie jest Dynaj- 
mniej rzeczą nieoczekiwaną, ponieważ Już 
przed etn stronnictwo op ścdi ci wszys:y 
ola kiórych inteics paAsi^owy jest wyższy 
oś inter-su partyjueg >. W składzie Zarządu 
Piasta zwraca uwagę udział p. r.eopolda;Skoi- 
sklego, b. posła do Sejmu Ustawodawczegr Ji 
wodi.a t. . *. centi. ej gropci s'-niszejyków 
wflaiach 1920 -22. P. Ś mlsai po niepowodze, 
mu Krzy wyborach w roku 1922 zanf chał 
polityai : zająt się hardziej produkcyjną pr t- 
cą na polu guspodarczem. Lanry suwere- 
now sc mow rb nie dawaiy jednak spokoju, 
p . s t a r  jwit więc ]:k widać p wrócić, roy w 
szeregach Pi_sts uod komendą posła Wito­
sa spróbowat szczęścia.

Czy jc za..Jdzie?

Sąd marszałkowski.
W ARSZA WA 22X1 pel,wl. Słowah 

Dz i  ono ł > się posiedze/ris Są;u 
tnaiftŁałitowskiega w sprawie pasła 
Koifinhrgo. Przesłunhana inspektora 
jpoaatkowegn z M n  Sorbu o. Swi- 
tcdshhgo, b. D/rekinra Diportamentu 
M niśterstwa S<arbu a obecnie adwo

kata p. Choromańakirgo. adweucat* 
Wizendi rf i oraz posłów Chaciaskid- 
go f ks. Kaci) ń 'kiego.

Po pełuanu sąl zoorał vę na 
sesj1 gaspodarczej w celu zbadania 
aktów jakie do sprawy dołączono. 
Podczas posienzenia sąnu przez crły 
czas rozprawie przysłuchiwał się pos. 
K o n .n y i M irszat-k Rataj,

Zniesienie ograniczeń obrotu 
dewizam

WAR5ZA Jf \  22 X  \tel w l Sfown 
Wpiowadzona ostatnio w Polsce po­
raź pierwszy zupema wolarść obrotl f  
dewizami, nieograniczona źadnemi 
orzepisami reglamentycyfnemi jest 
zjawiskiem doić rzadko spotykałem 
w Europie. Wolność obrotu dewiza* 
nr poza Polską istnlije tyłka w 
Angiji, Szwajcar|i, Szwecji i H  ilandjł- 
Ogranrżenia wprowadione były w 
rasu 1920, obowiązywały wtęc bez 
przerwy 7 lat i ob renie dz ęki po* 
myślnej sytuacji gospodarczej i finan­
sowej zostały znesionc.

Ruch okrętów w Gdyni.
W ARSZAW A 22 X  Ktel w l SIowa)

W  październiku pwraz picrwezy ud 
chwili ctwarcla ra^hu morskiego w 
O J  yni uicrwsze mi jsre zajął tonaż 
polski, drug e nrsjsce zaj. ła bandera 
szwedzka, trzecie niemiecka, czwarte 
aorw iska. /
Q  Według raoortu ur^ędowtgo Kie­
rownictwa Marynarki H molowej w 
miesiącu październiku prz bjło do 
Gaynl 53 statki, wypłyngio 52. W  tyn? 
cz^se wywieziono między innemi 
90 000 ton węgla eksportowego.

O! Ze względu na niebywałą czułość nad ją *ię specM*
nip rlm i nrnikńw h 0
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Sadjosfgcic SilefisKn
zostanie wkrótce uruchomiona,

W  zwiątku z powyższem zawiadamia się Szanownych 
Miłcśiików radja, że wszechświatowej sławy

tłuctawM „Tunssrm"
będą wkrótce do nabycia we wszystkich sl lipach elektro 

i radjctechnicznych.
Cena łącznie z podatkiem wynoiić będzie Zł. 25.—

Nis kupujcie innych, nie wypróbowawszy uprzedni*
słuchawek
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© Wimarni jcie wasz’odbiór słuchawkami „Tu gsram". O
■ : j B a H H U 3 f a E 3 f l i h n i J i H K a n  0 S 3 s ;S £ 3 3 k S E s a
^  K nn.Teatr «H E L I O S» ul. Wileńska 38. g
S  UROC7YSTA PREM JERA . Korona arcydzieł s?tuki filmowej! ®  
i  Film, przerastający najbujniejszą wycbrłźnię ludzKa!

..MEfROPOŁIS U

stował w naszych dwu prowincjach 
przeciwko Traktatowi Wersalskiemu, 
przywracającemu nam narodowość 
francuską*

Kazimierz Smogorzewski.

W wielkim w j" jrze
ram y g o to w e  1 na obuta lnnek

W. BORKOWSKI 
Mickiewicza 5. Fi"« ś to Fańska 1. li

99 (Ml ASI O  FRZYSZŁOŚC.1).
Najpotężniejszy z monument, supe.f lmów v/szystkich czasów. 
Główną role krb’>cą odtwarza najnowsza reweisaa akt-raiwa 
f laaowegc B R Y C D ł i  H ELM ; w gł. roi meskkh: A lf Abel 

R. K iejn  Rcgge i Gustaw  Frolich .
Trzy lata pracy. Trzy miljony do larów  kosztu* ,

Z  prasy: „Film, jakirgo jeszcze nie było i chyba jui nis bęrl i% 
ocć i wynalazczość ludzka ma swe granice11.,. (Tbt; Ti^es) 

„N^jbujaiejsza fihtazja ludzka nie mogłaby czego 
piękniejszego wymar: yć".,. (Le Matio).

Uprasza się S :. Publiczność o przvbycie na początek seansów 
o godlr. 4 6 8 i 10 15.
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Ostatnie chwile Raseetina.
Daliśmy jot taz na ter miejacu 

obsaeray frcKment pamiętnika ks Fe­
liksa Juiopowa, drckujące/u się w „Ire- 
eue ae Paris" a jednocześnie w Mi 
ikwie. Obecnie wyjmujemy zet opis 
Koszmarnej nccy a 16 na 17 (trudna. 
Znany jeaf jej prieb‘eg ji p»mlę*nika 
Putyszk ewicia. Rehcja ks. Jas. 7 twa 
jest jzczi gółowszą i plastycznie,sią. 
Jest to h storji dramatycznej chwili— 
istatnie słowu,

Ks. Jusurów przywiózł Rasputina 
w automobilu do siebie, z ul, o  gro­
chowo] na Mojkę.

Mt sali jadalnej dolnego piętra 
pałacu były lut przygotowane: herba­
ta, zakąski, Minkft Nelełący do spi­
sku: w. ks. D/mitr ra*ł»*icz, J ry* 
szkiew.cz i kapitan Suchotia znajdo­
wali się o piętro wyżej, w gabinecie 
ks ęcia.

Rasputin zdlął fdtro 1 zaczął z 
cekawcśc ą rozglądać się pn wspa* 
n ałi-J komnacie- Pcczem siadł za sto­
łem i jął chwalić »ię, te .aryntokraty* 
niemogą go znieść za to, że niemal 
za pas brat lest z cesarzem ale boją 
się go i ne śmieją go jawnie zacze­
pić.

Słuchałem — ‘rtow^da książę —  
jednem uchem. Wszystka m>śl moja 
obracała się dokoła k vestji. wyoiie 
R.spu in wino zaprawione trucizną 
czy nie wypąt? Cty zje pierożki za* 
tiute czy me 2 ] ?

Rasputin wypł dwa duże kieliszki 
madery zaprawionej cjankiem petasu 
zjadł wszyttKie zatrute plerrżki ...i 
n.c! T<ucizna nie dziiłała. ZdCiął“m 
sam pić na umor aby pobudzić Ras­
putina do wypicia trzeć ego kiet.Sika. 
Siedzieliśmy aaprieciwko siebii — i 
piliśmy.

S aszny wyraz był jego oczu. 
Zdawały s‘ę mówić. .A  widzisa? N e  
mi nie możesz zrob £...*

Nagle zm.tuił się złośliwy wyraz 
jego octu. Djabefski jakiś strzelił z 
mch wyraz. Wydało mi sie, że on 
wie... że on wie wszystko: dlaczego 
ja go tu przywiozłem... Ctulem, że 
tracę panowanie nad sobą.

Rasputin poprosi >bv mu cośkol­
wiek zaśpiewać. Ks. Jusupow rzekł: 
Wesołrgo nic nie zaśpiewam; smu< 
mo jakoś na duszy.

Wziął gitarę, jął śpiewać.
A czas płynął. Była jut godzina 

pól ao trzeciej pa oółnocy. Tam tva 
górze w gabhecie spiskowcy niecier­
pliwili się. Usłyszawszy jakieś szme­
ry na pięt ze1 rzekł książę:

—  Widocznie goście tam rozje­
żdżają się. Pójdę zobaczvć.

Poszedł i oznajm ł: „Trucizna nie 
działa. Co rcbic?"

Postanowiono, że wszyscy czte­
rej zejdą na dół. rzucą się na Rasou- 
tire i uduszą Wszelako jut na irho- 
dach rozmyśl li sfę. Zjawień e się ich 
może obudzić podejrzenie Rasputina. 
Tedy, wziąwszy od w. księcia rewol­
wer zeszedł na dór ks. Jusuoow sam 

Zastał Rasputina siedzącego za 
s‘ołera z głową ua piersi zwitszoną. 
Podrósł ią I spojrzał na księcia ocza­
mi jakby mgłą zaszłemi. Dyszał cięż­
ko. J ął skarżyć 8 ę, że g » coś w żo­
łądku pali. Lecz po paru kieliszkach 
madery, iakby przyszedł do siebie, 
poweselał i — zaproponował księciu 
poje h c „do cyganów*.

Przyznam się, — pisze książę — 
nie spodziewałem się! Co mu się 
st^łc? I wogóle, jćżeli ma dar jasno­
widzenia, wzerau własnej śmierci ani 
przeczuwa?

Rasputin przyglądał s ę faklmś por­
celanom w serwantce. Na ścianie wi­
siał kru^fiks przMzfwnej roboiy.

—  O igoryj J fimowicz, — rzekł 
książę — v'ybvśrie raczej nodnieśl! 
oczy ns krzyż Zbawiciela. Pomodlili- 
byś ie s ę...

Rasrutń spojrzał na księcia zdzi­
wiony. J ikby lęk błysnął mu w oczach. 
Pooszedł ku księciu.

Zrozumiałem— pisze ks. Jusupow— 
że stanowcza chwila nastąpiła. GJzie 
strzdć? —  przeleciało mi przez myśl? 
W  skroń czy w serce?

W  ręku za plecami trzymał rewol­
wer. Powolnym ruchem wziął na cel 
— i dał egma.

Z p.ersi Rasputina wyrwał rę  
hrapliwy rvk, jak dzikiego zwierzęcia, 

Pad< twarzą na skórę niedźwiedzia.
Zbiegli z góry przyjaciel: spiesząc 

księciu na pomoc. W  pośpiechu któ­
ryś zaezeoił o wyłączacz i il-ktrycz- 
cość /gasła. Ktoś—pisze kiiąię— po- 
cirmku natknął się na mme i krzyk­
nął.

Gdy zapalono elektryczność Ras­
putin ieźal już na wznak; drgawki 
przelatywały mu po twarzy. Oczy 
miał Ł«m n.ę e, pięśc’e kon*uls>jn!e 
zaciśnięte. Na Jedwabne] koszuli czer­
wieniła się nieduia plama krwi od 
małej rany. Po kilku chwilach drgania 
na twarzy uttały. Ras utln leżał bez 
rurbu, Obejrzel śmy rankę. Kula mu­
siała uderzyć gdzief bl skj serca. Nie 
było wątpliwości. Trupa mieliśmy 
przed sobą.

Wówccaę w. książę Dymitr, do­
ktor Łizower i kap. Sbchotln od- 
jeżdżatą na automobilu symulując od­
jazd Rasputina, którego futro i czap­
kę ma kap- Such. tin na sobie. Kb, 
jusupow i Furyszkiewicz zostają w

pałacu naradzając się co dalej robić?
—  Wierzyliśmy śwfęjie — pisze 

kt. Jytupow —  że Rosja zbawiona, 
że nie będzie nikogo, któryby ale trzy­
m a ł z nami.

C iś  mnie tkn io. Zeszłem na dół 
do jadalni. Na byliwszy się nad Ras­
putinem położyłem palce na pulsie. 
Jestem pewny, że puls był całkiem 
martwy. Pomimo to. nie wiem sam 
dlaczego, wziąłem Rasnutiaa za obie 
ręce i pociągnąłem silnie ku sobie, 
że aż siadł — lecz ciało tracąc na­
tychmiast równowagę prcechy 1 ło się 
na bok i padło z powrotem gdzie 
leżało. Postałem chwilę 1 już miałem 
wracać o? górę gdy spostrzegłem, że 
lewa powieka Rasputina jakby zadrża­
ła. I nagle lewe oko zaczęło powoli 
otwierać kię... Po paru sekundach ot­
worzyło s ę oko prawe i Rasputin ja* 
kimś czarcim, okropnym wzrokiem 
wpił się we mnie. N jg i wrosły mi w 
zienrę; wpatrywałem s!ę i ja — jak 
w przeraźliwy koszmar, 

i stała się rzecz nieprawdopodobna.
Rasputin gwałtownym ruchem sta­

nął na nogi. Z  ust waliła mu piana. 
Był straszny. Po sali rozległ sfę dzi* 
kt ryk j jakieś żelazne a drłące pal­
ce wpiły się w moje ramie a ręka 
druga Rasputina rwała się do mego 
gardła. Oczy Jego były Jakby całkiem 
wyszły z osady. Zmartwychwstały 
Rasputin wciąż powiamł moje Imię 
szeptem chrapliwym. Chciałem wyr­
wać się lecz z silą niesłychaną ręka 
R su t ln a  wręcz łamała mi ramię.

Rozpoczęła się niesamowita, o- 
kropna walka. U ieło  mi się odtrącić 
go — puze książę — Rasputin zato­
czył się i siadł ciężko na posadzkę 
trzymając w garści zerwany mi z jra- 
mienia epolet. Potem legł, skurczył

s ę i leżał znów bez 1 u:hu. Lecz 
trwało to tylko chwilę. Chciał por­
wać się z ziemi znów...

Rzucłem się ku schodom pobi ;g* 
łem na górę wezwzć nz pomoc Pu- 
ryszklewicza, który znajdował się na 
piętrze w moim gabinęae.

— Rewolwer! Gizie rewolwti! ~  
krzyknąłem. Oa zyjsl

Ujrzałem leźarą ns siole grubą 
laskę gumową, któ ą mi był dał Ma- 
kłaków «na wszelki wypad.k». Chwy­
ciłem ją i wypadłem z gabinetu.

Ku memu przerafeniu ujrzałem 
jak Rasputin, pełznie na czworakach 
po schodach na górę, rycząc i chra­
piąc jak raniony zwierz.

Nagle zawrócił i zwalił się na 
drzwi wychodzące na ganek, pró­
bując widocznie uciekać. Wiedziałem, 
że w. książę i Suchrtln wyjeżdżając 
wz ęli z sobą klucz. Tedym stanął na 
schodach, na najwyższym stopniu z 
gumową pałą w ręsu, pewny, 3c Ra­
sputin ujść nie może Jakież było 
moje srzerażenie gdy drzwi rozwarły 
się i Rasputin uchodząc przez nie, 
znikł w mrokach nocy...

Rzucił sie za uchodzącym Purvszkie- 
wicz.

Padły jeoen po drugi n dwa strza­
ły, r0z'egając się me cnym hukiem po 
dziedzlś.u. Dziedziniec przed fron­
tem p^acu ma w ogrodzeniu od 
ulicy trzy bramy. Dwie są zawsze 
zamknięte; jeana boczna otwarta. Ks. 
Jusupów wyskoczywszy na ganek pa­
łacu ujrzał jak Rasputin instynktem 
wiedziony, rusza ku oiwar ej bramie. 
Lecz pada trzeci strzał a za mm 
czwarty. Ks. Jusupow widzi jak Ras­
putin zachw ał s ę i pada w hu hę 
śniegu. T m raaem był koniec. Na 
lewej skroni krwawiła się wielka rana

krórą był padającemu zadał Purysz- 
klewicz obcasem.

Tu następuje moment, kiedy za­
bój y tracą głowę.

Nadoiega usłyszawszy str ŝ nn- 
licjars posterunkowy, gorodowoj. nu. 
Tyszkiewicz pow ada mu prusto z 
mostu, że zabił Risoutina.

Gdy trupa wniesiono przez ganek 
„patadny* z dziedzińca do sieni a 
potem na paller scl dów, ks. jusu- 
d o w  Bniepomnąc 0 czyni rzuc ł 
na trupa i jął go okładać laską gy. 
m»v a Wal łem—opowiada sam  ksfą. 
źę—jak nieprzytomny, kuda pooai0i 
fjok stoi w moskiewskimi wydaniu 
pamiętnika). Z niemałym dopiero tm. 
dem udało się ocfe*wać k ię i t od 
trupa. Gdy ochłonął—zemdlał.

Tymczasem wróć li w. książę, do. 
któr i kaoitan, w zamkniętym auto. 
mobilu, Truoa zawinicto szczelnie w 
*ukno, obwiązano wierówkami i po. 
łożono na siedzenie auta.

Auto pomknęło md Newe. U  
mostu Pietropawłowskiego wieki krą. 
ż« zatrzymał automobil i pogasił 
światła, Uczestnicy wynrawy, znerwo- 
wani do ostatecznych granic, c iłKiem 
potracili głowy. Zapomnieli przywią­
zać ciężary do wag (giry) do nóg 
trupowi. Na szczęście wrzucony do 
orzerębli, wlasnyrr ciężarem natych­
miast 8ię zanurz) ł i poszedł pod lód.

Dlaczrgo za trupem wrzucono do 
przerębli tutro i kalosze Rasputina— 
nikt powiedzieć nie umiał.

Straż w budce u mestu spała w 
najlepsze— zapewnia ks. Ju u jaw.

Pozwalamy sobie wt,ą:,ć: Czy
ksią :ę tejt pewny, tc spała aż tak 
twardo?

Cz J.

%
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Obrazki sowieckie E ch a  a itry  przy dostaw ach do policji.
Obsra* była swego cłssu afrra głównych figur tsf afery, nieja* luf* 

Szare, coa; icnne życie w Rosji So- Trzeba przypuszczać —  keńezy Przy dostawach owsa innych pro- szrejn (zatn. przy ul. Pottuwej 5)- 
wieckfef jest dla nas ciągle okryte .Prawda*— że wszystkie organizacje duktów du Komenly W* jewódzkłej Wobec tego, łe Bursztejn nie mógł 
M ironie Tą zasłoną Skrętaa cenzura odpowiedziały w podobny sousób I Polkji. W  sorawę tą zan^eszani byli wnieść żądanej od niego keuej w 
partyjna a nadewszystso *o, że każde nadzieje kalkulatorów posiaaa|ąc>ch rótnrgo autoramentu spryciarze, kwocie trzydziesiu tys’ęcy złotych, 
drutowane słowo w gazecie powinno zdolności handlowe przekupek zo- Ooecnie dowiadu|emy się, że na c j-  został osadzony pod kiucs. Zanewnie 
•prłni ć zaoanie propagandowe,unie- stały całkowicie rozwinę cy rozporządzenia p. Ssdz.ego Ślad- i pozostałych wspóidików czeka ten
możliwia zaznajomienie s'ę i  st suń* W Biystko dis katastrofę, czega aresztowany został jeden z sam los.

•** m S Ś S . Zbrodniczy zam ach na policjanta.
O J  czasu co ciasu, gdzie niegdzie z altltI,tor ,.|ektrowni odeskiej. Diwno * . *  dl?in w<t°rajswm do rifAąu w legitymuje.. .
powoozi gazet SOWlfckich uaa n J _  . , ,  , = UWmu/nla oWnJ owfą&anach prsywieno.io cętkc chcrego Ni* chcąc btać na *ieb<e odŁowiedzial-

*»,. laki-troś faktu Zflida . ■ ł  V  I  ^ • P°*'erunkow« o -  Antoniego Reckiej boiai za ewtntualną awanturę R-ck 1 posiedt
jeł - kia?, «ur»l t ir. — trzeba icuukOWtd OiWitlltur. Podoaae badania nieprzytomnego, lekarz po włtysa. W chwili kiedy jut z sołtysem

J  Zdar «nia, Kiore rąoci swej jc- Igiełkom bombarduje depeszami ale stwierdził ranę tłuczoną głowy, pęknięcie podcb d:t|i do domu Żztmy, wybieg? t<6 
mplcztj zasłony uchyla I tzuca jaskra- jjCZ rejul'atu czastlfl i wst-rąs n.6 gu. RerkI stał się ofia- wspomniany osobnik i uderzył Kectiego w
wy snop Światła na codzienne, szare __  Pnwt-ie* «nA*-iilińi«iv «1n nie n ri* zbrodniczego zamachu dokonanego pod- głowę Po tera ude-ieniu, Jak się potem o-iLCie w n?listwie Drcletariackiei dv- . w. spe ziii smy się nic o Cłaa pełnje„ia prze. nieg0 „jużby. kajało ciemś twaraem, napist ik zD.es; zo-
ZyClc \ pcHS .p I I z póltorastu lat a tylko O półtora roku Przechodząc koło Wli Gcńcc ikecH do- stawiając ns śniegu nieprzy to cnego policjau- 

atury ■ . mówili Z przekonanirm k‘erownicy wieJził s ę, że n» êsem u Justyna Ż-jmo ta i napoły ■tywego ze strachu s( ł łys.
Kiilka tak eh obrszków nader cna- Wytwórnł charkowskie! A zresztą xn= Jdi je Się iskifi nieznany, a p dejrzar/ z Dochodzenie uitai łof te sprawcązbrod-

rakterystyczmych p-zytuCzamy poniżej. c vż n|« mamv m=asł rdzj(! “ ogol J os2&ftik:i niczego zanuchu jest mieszkaniec
. . .  , czyz uie mamy miast g g Chcąc wyiegiiymowtó niezm-iego poste- p eliszki Stani J»w Ławrynowicz.

M  ic ju  SOWlCCKO. U il ma CŚwittlenia c l ik ‘ryc ’ n rg r r  ŁS1'- ru nowy wszedł do mieszkania Żiimo i za cętka kata. Zbrodniarz dotycnczae

w *“
L S o ”ur I ł » . e  Bakaie. 8°Vo’ dw^h'i pół latach urboait-r. PoknY w  Olejarni Kurl&ndzkiej“ .

andyc napa 11 , , natnr nar^azrip Hnt. rł do O Jesv. Co Wcznreł nod wlecidr ckoło godziny maityrh tarb.
■żar w «Kun ndzriej Wezwana sirat ogniowa w c:ą?u goc* zt-
-Por rsk'e|. Spionął nv slłum â ogień. Straty wynoszą 3 tysiące- 
około 103 klg. roz- złotycn.

nwwiB.mgft juww Wi. vv i.. m  i ■ i

wli Po- 
C eka go 
nie zo-

.. i : i * i i „ i . , - „  zauwałyta to elektrownia. Zdawałoby
ała słuchawką .  ̂ n  . s;ę wytwórnia pracowała pod hasłem

-  M vn«ra U m o w . I Dyrektora dl. H to ,v  ły*.
I l  , owć1 — kr,vri.la Lida » - « « ' Nitpotmbnyih dodat;6w znalazło 
«it ze suarbu. Prędze, przj ot, Idę s ij ^  a|c' rzecIy oiHb, d ’ (h
lofro. bo nas I ’ i  brak. Brakło wec dwóch kól naft.v l a , ia dach. Srnkan przewodu. dz|anytb kt6re'  ao , asowsć m
- r. i i i  osada poruszjla , i( . tylk. W ?  fatoyer w Charkowie.
I  dn, n leaoua bvlo uzy.kad ^  ^  „ ° S c, ły '

strzegU składu d y ia « ito w eU ' r L l a  “ ełownic* wylwórni. Przyszljęie nam 
L i ,  d, lew«  u, erg n, I ,  K  klatfu. S S  7 , ^ 0 ™ ^  "  ‘Pr zes komitetu i sekrz tdrz oartke* k ° ‘CC-Ka- żyłko prędko.
.ęk.ywupda, a j  do u *  i « . , e k a  Jg™** t*

O N I K  A
ŚRO D A

2  3
Klemensa 

jutro 
Jana od Krr

Wsds, tł. e <•.. 7 ta. 8 
?kCi:. u. o i  15 tb. 38

ku rkaiży «ie, że roilicj nci Doprosili stanówionrr w O J.s ie  .siła- irKdai#u a on.., » ę, t w r mj naDrawi£ maszyną. Podczas pierw-

SpOsłi>ct :nia meteorologiczne 
Meteorrlogji U, S. B. 
x Out 22 -XI. 1927 t. 

QIfcrd«ate ^

Zakład

78o
» *. 1 «  J HK-łł Ku naprawie iDascyuę. piciw- %

?s  aby stał na " azej próby zaoim wykańczano ostatni I  _  1 2  c
przeszkadzano. A mdicjanci wszytty Qit1ph ed^ i  idei wytw jrni cbarkow-

skiej wygłosił podniosłe przemó- Ojisu sa ar- 
wienie. *9 w mrs’

-  Nlsbacz* na ifągłe czepianie mtis t pótn0cno-Wsoh(4Bi 
się lspclkorau ustaw 1 ś oy wam alter- łSlewaj»jąŁCi j 
nator. Wvtwó ma charkowska zapala u w a st Pogodnie,

15 C

jpjani
— Proszę n.e przeszkadzać kole- 

t  ńskirj 1 bacj; bakalskiej roilicjt— 
grcźiie oświadczył |eder zpjących— 
dlat'go że nasz drogi Kclega « chtan-
nik» mv*DO an *łP łamP,*ę .Hicza* Jak umie, W  ten spo- Msaimum sa doua —
więc cóż, nie nus g P & 1 sód, jak n esłusznie mów ią, nie wy- Minimum xa i "bą —
Wbgóle poproszę nas nit niepo„riC. a . _ . „     . „ „ i  U .Li Tendencja barometry*

— Bandyci-.. Napad...

P r r -  w"nia, rzuć w nich — ktoś J S S f d t S m o  maszvnv a ł n a ^ e  — Osobista. Nac-elik Wydzia- odbyło sę w Magistracie posiedzenie 
się odezwał. j  <! Woeole tlektryczńoic tc Ł e  łu Brzpieiz. ń twa p. St. Ktrffkl s po- egzekutywy Komitetu organizac inego

v  Chlusncli w oelegatów atra- . J l ,®*01® tlekl r̂yeznosc nie wr6Cł ,  Warszawy i objął urzęJo wystawy targów północno-wscbod-
mertrm. Pcźntj I kJamarz poleciał. IUn! wanie- nich w W Iroe. . . . .  .
Suszka <1 cnw,u Kay paaaty te stówa   Zarzud enle w ładz skarbo- Po dłuższej wymianie zdan, usta-

Jeóen 1  trztź viejszy:h zaciął wy- tK ™ m  T t Ł  w  rp raw 'e  p iten tów  W  łono, że najod^w.edniejszeni miej-

 - ,C!rD’ gd!,t * * przyS!l? ,ar-

twómla, ais w ,.y,cy lool 'nisll.bect bKomelr,™. .pwl.k d ialttiil
w  k« °  < » !««■ '*  O R z ę o o w * .  S S W S L *  d „ i .  2 . i

Szabsda, Aronowicza, d-ra Dobrzań­
skiego, o-ra Wygodzkitgo, Mlodkow- 
skirgo, iiż. J nsza i d ra Szłaoelisa,

Do podkomisji do spraw oświaty 
pozaszkolnej weszli c p, Z sztowt-Su- 
kienoicka, Kuran 1 Iwaszkiewicz-Ru- 
dbszłńska.

Do podkomisji do spraw ogólno- 
kulturaln\ch obrano pp. Kurana, d-ra 
D^orzańskiego, pref. Etirenkreulza, 
MłodKOwskiego, prof Jundz łła i Aro­
nowicza

— (x) Ukiadrn^a pre im uarza 
budt pr.ez Magistrat na r,
1928/29. W  royll rozpor. ą Jzenia 
oflfl t' e jo  Mnisterstwa, Magistrat 
m. Wena po ecił wszystkim wydzia­
łom oprecowanie przedwitępnv-h ore- 
liminar<y na rok budżetowy 1528/29, 
rozpoczyna ący się z dniem 1 go 
kwietnia toku następnego.

—  (o) Sp raw a urządzenia wy- 
stawy-targów północno wschód-

— Naczelnik nasz tow- Bieliński
wypił, ale wypił nie z powodu 
tprawy, a całkiem mnei i

bowei właściciele przedsiębiorstw i gi, jest teren ogroou Bernardyńskie-
II « i ł#  Jl I _; Ł_ i _ t_ • -I- ■___;/ «n*I/K Im* V *lej remont. W  ten sposób diabli w? i#

- w-.____   , « l  tu8p7awiedHwiooych’aowod6w (ztnnfej iw . AHarji (w/górza pómiącl2y"Aoto-
komp nji. A wy lepirjbś ie poszli ^  ekawei”  .  szenie prtedsięb orstwa, redukc«a pra- ko'era i Zirzicz-mj.
stad na ' wieże powietrz, Ott- traf.o- cowuików i t. p.) -hcą obecnie wy- . Następnie uchwalono zwrócić się

— ,„„71 maszynę 3700 H ?  wartości 50 000 handli. którzy dla jaktchkolwięk bądź go. Ż bgowskugo i t.
w lnnel ańwi, - .    .... 1

janji. A wy ł-.pirib\ś'ii
stad na świeóe powietrze, Olv, , wviłimapzvń iwola orzesteo- CDW1'IIUW 1 li h-i 'JUŁk-‘1,c w? ’ . .wW

w was suszką, czego dobrego 1 '  V. “ yc s ią p 1 kupć petent n^.szel kTtsgąrji, po- do wszystkich otganzacyj gospodar­ną OZldiclIlwSC,.. A.. 11 -ł. rourh i  n«noT(...i>ni n uiTlari* II.no 
jeszcze..

Taka 
aŁilir |i

była pomoc bakalskiej
wioni do dnia 11 grudnia tb. zlożić czyrh z zaprosztniem o wzięcie u 

. „ )mn „-iihw<mv irrpfli na. podania. Fa tym terminie wszelkie działu w projektowanyLh targach.
. . .. , U7hrflianvrh szych czytel ’ljów tętni drnbnfmi fa- 8taraoia nie będą b,aae w rachl ’,e- ~  ®  zwolnienie od po-

Dyrekcja skierowała Uzbrojonych  ̂ nj z cja 80wjecki«go, gdyby nie 8A»H|8Kk. dPtku szyldowego 1 toks owego,
komunis ów na pomoc dozorczyru. Łe a,ą 0ne n?der intefesu- — (x) W  spraw ie składan a 7 *'^=k drobnych l.ndlowców w 
Uratowali ,ą, przeszkodzili ograbić na QUją:e w B „ szew}1 dek aracyj podatkowych przez ^ ''n ie zwrócił s ę w tych dni ca do

^majątek pańs wąwy. /.organ zowali «  fragmentami, w ła l ifleti rieruch i mości w  W it Magistrotu z prośbą o zwoła,eme od
sp» cjalną ochronę przed dalSiym na- “• 6 - ......................
padem.

O północy 2Jawił się w

-  „Razblej b° k a i~ J ^ ; '  na'  N c nie tugąhma p iJł,a. obrębie Wielkiego tn. Wilna zostały rzemieślników i drobn ,eh
«zelmk — w niom met wina . komunistyczna, miłująca za- rocei-łane druki dekhracj; rejestracyj- handlowców o 2 I? [ ‘

B . . . . .  skn-go Dodatku likalowjgo rzemie­
ślnikom VIII kateg. i drobnym han- 
diowcoro IV kat,

Drożyzna wzmaga się Z-maW pifcWIi WlHHWIWIfcł* ***** t 1 ■ • *
ruchomości, wzg.ęinfe ich prawnych prz:ntosl t z t^bą znac n- poum.-sie 
zastępców, dekUi ar je relstracyjne na Coły szereg ‘o warów

stosunki, bt one tctni iragraemami, wia* tcien nierucn«tm»3i;i w  wn- / f , , i. 2 . ,
które pomogą przy odtworzeniu sobie n e. Magistrat m. t^ilaa wydał ob- Pou'at,ćJl ®zyld«wcgo ych właśc cieli,

lakslu obrazu Rosji drisirjłzej, w której tak- wieszczenie , w którem oodaje do ® JhPy ,a^-fńiTurhZ»Zn«7'«lJ
ssmo kw.tnie buroKratyzm, nierhluj- og lnej wiadomość, iż wł ścicielom dziedzińcach 1 osz zrg Snrtan*

wiejszy 
budką 
więcej
tego, że milicja wszystko wypiła 

Pć iiie j B i l  ńskl wrzerzczał przez 
teUfoo:

— Napcdają na mnie uzbro,eni 
komuniści. N e zniosę i*go. Moja 
milicja nie jfst wiiana W ko troszecz
kę wypiła. . Razbiej bokat*

Z SADÓW
Niedrszly dozorca w ięzienny 

przed Sądem.

winne być złożone do Magistratu > art.kułów p.erwizej potrzeby, 
(wydział polattcowy) w terminie ^ rac !̂ P°ówyższenia norm za- 

  dwutygodniowym  od cnia następne- robkowyth w przemyśli żelaznym.
w  .tyc-olu 1925 r. do NąmloiH go r -  d o ty k u  ^ W = lr i ; « .  °

*  Li u  .. .  dn wlezienia na Łuki/zkach zaiolil anministracil domu wylej wymienio- • « «  «» P-oceni.W  ten sposc lozoijal się do ,.ęz'ema . nf  . 1 !  n th drukóu Skóry twarde podrożały o trzy-
rana, kiedy nadszedł z prbltikie] wsi młody człowiek, który podają: siebie m rh druków. . dzitści " rŁS naHkilo, a produkty
oddział trzeź i  mll-cj* i yziąl gu za - B a z y l- g o  £ « Z & i f  *y R e fo w e  ^  s.osua.u znaczą
* b" -  a . . * , .  _ __________ __ E S E S 2 S ^ z ^ ^ S S T «  SiSSSSSi kia icji rejestrac. jiych winne aą zg ł, wyżś^fn. M o , z ie w ie  z rac,, bra-

o trzy-

odwa^nym naczelni- Jednocześnie z pod&niem S ćmiono w klaracji rejestracyjnych spowodowanego złym 
z 02 na 52 gr. 
tym samym

;ctW0 Odbytej rp W wv*EJ wSKazar^m ici iiuic, uo

Olbrzynie ogłoszenia w gazetach ^ur-ca Wpfić J/ ką m^Tsiążeczkę wych zeznań ulegną' Karze grzywny 8 60 gr. wybo^wc 1 7 00 gr. solone,
»  iadały jubt. uszowy f.I. *  t  w o jsi 0  wydaną przez  ̂P. K. U  w -a » « d r ie  a,,. 02 -63 ust z dna g . _ g  »  -  M  W  ^tuka, mleko
„M jskwa w Peź t̂zierniku . y y pD biilszem zapeznan u cię 11—VIII 22 r. o tyroczasowetiiUiegu Jarbar-vńsk’
ne zdjęcia w 6 ciu CŁęscjach, ptęc u tr. 4cia ll!IDrdn -Vch dokumentów IpwaMu f,nansów komunalnych d o ,  , . ^ 1 ®

IZygmunt ReuKowsKi]
Dyrektor WiSnńskfego Oddziału Centralnej Kasy Spółek 

R o !nicz>ch zmarł dnia 21 Lstipeda 1927 r.

W  zmarłym tracimy wielce cenionego Dyrektora i współpra­
cownika na niwie spółdzielczej.

N. bożefi.swo ł?łibne odbędzie się w KoSciele §w. Jakóba we irode 
23-ęo b. ra. o godz. 10 m. 70 zranj, pac/era nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmeutars po-Bemardyńki.

Centralna Kasa SoóJeir Rolniczych 
Oddział w Wilnie.

S- ĄlwBIUiyiW. î ,y j

ś .

Zygmunt Momibi
Organizator i długoietnt Dyrektor, ostatnio 
Członek Prezyaljum i Rady Nadzorczej Centrali 

Spółdzlefni Rolniczo Handlowych w Wilnie
po diugith ł ciężk^h Weroieni*sh zmarł d& 21 I stapada 1927 r. 

w klinice U; S r  B. n i Antckolu.
Przenosi nie zwłok z kliniki do Krśrioła śv. Jakóba na- 

stąpi dn. 22 listopada o godz. 4 30 po połudr.u.
N b żrństwo żałobie odbędzie sią an. 22 listoaada o 

godr. 10 30 poczem nastąpi wyprowadztnie /włok na Cmsmarz 
poB^rOard;,ń.ki.

W  Zmarłym tracimy serdecznego przyjac ela, koltgą i 
współpracownika naszej Insty u:jl.

Rada. Prezydiom  i pracownicy 
C en tra l Spółdzielni Roln icze Hand ow ycłi 

w  s iln ie .

Z y g m u n i  R e w k o w s k F
Cz'onek Ztrr.-du Sp Akc «Papier». 

po dłnglch i ciężkich cierpienirch. oi,atrxony Św S-ttramenUtni, 
xmarł dnia 21 listopada 1927 r. w wieku lat 56.

Pi uniesienie zwłok z Kliniki Oniwersvteckie| na Antcfeolu do 
KoSciołr Ś « .  Jakób- odbędzie a ę we wtorek d.iia 21 listopada r. b. o 
godz. 4 m. 30 po pot.

Nabożeństwo żałobne i eksoortacja z tegoż Kośziołi na cmentarz 
p9-óemard)ń;ki nastąpi we frodę dnia 27 listopada r. b. o g. 10 m. 33.

O tych smutnych obrręaach zawiadamia
Zarząd I Rada Nad»orcza Sp Akc « DaOifir».

S, y  P. ZYGMUNT f?EyVKOVYSK!
Całorek b*owarzy teoia Kupców i P r ie m : słowcós Chrjeścjao  a 
Wilnie po dlugch i cię’wlfch clerpieni-ch. op,trzony Sw. Saitramentami. 

zmait dn a 21 listoo-di 1927 r. w wieku lat 55.
Pi_ “nie ienir zwłok z Kliniki Uniwersyteckiej na \ntokolu do 

KoScIoła Św. Jaaó ra odbędzie się we wtorek dnia 22 listopad% r. b. o 
godz. 4 m. 30 pn pot. Nad Jtefist er żałobne 1 eksnortacja z tegcż Kośeiota 
oa cmentarz po Bernardyński nastąpi we Środę dnia 23 listopada r. b. o 
godz. 10 m. 30 0 r ch sn. itnych obrzędach zawiadamia

Zarsąd Stowi raya. rnta Kuaców i Przemysłoircćir 
Cn,zeiici1 n w Wilnie

Podziękowanie.
Wszvstkim krewnyrt. znajomym t drogim kolegom zmanego, 
którzy okazali nam tyle współczucia z pcwodu przedwczesne 

go zgonu ukochanego męża, ojca i brata
ś. P . M a j o r a  W ł a d y s ł a w a  D ą o r e w s k f e ^ o
przesyłamy piynace z glębl zbohłych a wdzięcznych serc 

szczere . Bóg Zapiać '
_________ RO DZINA

Zawiadomiony o tem 
tdczy wszczął do hod/enie

_ . . , , , z treScią wspomnianych dokumentówreżyser' w, 3 ki,. cperatorów n - g{ ja8nero j,e są one podro- 300 zł-
datek jeden asystent. b^ne.

Zbuntowani niewolnicy— Pjeiwsza g 
krew... Za władzę sowietów... Zwjcię 
stwp!

W  akcji biorą 
jjułkowmk Rabcow,
-lewałow i inne postacie

Uwaga—uroczyście kciicty.a WCBoraJ*7vm
insrrat wytwórnia filmowa- Jakieś nje *d ^
1 200 rubli i każdy może wypożyczyć ^mntowtta 
iilm z prawami wyłączności.

yńskie systemy ra 
karza miejskiegoi. W u l  rozpo-

•iec—1, prai ucz 10 (3 wyp; Śmiertelne), x«- •— x̂) W “ piaty ra*i k ó c  do-
usznica- 2  t gtyp*-Ł raźnych be robotnym um a.*,-

W O J5K O W A , prac W  drr u 29 i 3C b. m. Obwo-
-  Eg zam n j d l. , o d o l c c . « ,  WA t ‘em Urząd Informacji o fpołobie wypełnienia nąften iap . Komisarza n i m. Egzam ny dl>a P ” ' *dheJa przystąpi ao wvpldt zapomóg dor?-

'L . B ,.d‘? r  ! S i » S Wi » ' 2 f ‘M r S :  »lc um^lowo-prac..cerów saneró w.
którzy nie wykażą «ię rnhrtł^ _ W ^ 8 ?®n,e ° pa?łl be* ‘adomościami zmuszę- połowic grudała r. b.

ctiowuć ze słuiny w M^gM/at m. Wilna przystąp tłorWy-
rani f rrzen eść się do d“ 'va. m rod5’? 011 bmcbbtnych n?terenie m. Wilna Ojł&łu w farmie wę-

u tcncjone jbędzic 
tami.

Normy wydawanego opału ust,. •
• - *ni* przyznał .   ̂ ^ -uunuua, uie —j i —   - . □—

S i S S S g *  ran- d° (» '  t  posiedrenla n ttf-  Ą n 'h - P « *  p.y, W  «  I ™  . g«M . « V - « o < 6 ? y
si to o wysłanie fńmu na dfjtń 5 li- c y z w ^ H ś ^ d k ó w I  nomzamówil aklej komisM kulturtł, o o i w l l  ^plejny pasażer nie nnża w me, stać sr w>ró*mlj[specjalną gerl wogią onc D1
* P«ta. niu slron Sad wyniósł wyrok skazŁ towej Na pinieddalkowem posie- a w u u o n y  jest powstawać j n pnzy- przy priMsotn swych cbowiatttów K O LE JO W A .

PćźJziernik, 10 rocznica, najwięk jąCy oskarżonego za podrobienie dzeniu miejskiej komisji kulturalno- fji ni.® =ta* >zf - - tx) O sobste Prezp? Dyrekcj
sze święto proletariackie, tak uvśli rz-ch di ikun rntów na łączną karą oświatow-i rozważano s W  urę nrHi- J ? * ' !  ♦? *h »ie st n o Ł  P R ^ C A  1 ° P ! E K A  S P O Ł E C Z N A . ^ - '  W ita* p fnt. S^szewsk
cały kraj, aie można rozumować i więzienia w przeciągu sześciu miesie- minarza budżetowego na rok 1928/29 1 c,na velJrzeb ., ale s . o uo . nie . .  po dokonana mipehc i kolcowej na
inaczej, można zapomnieć o idei a Cy, przyczem karr .a zawieszona zo- nr ceJe kulturalno-oświatowe. Oarano wulno je męczyć.Nap ' batl'e f * ! er a — C J 1 " Łny  ^  Zar=?d"fe terenie t j t i  dyrekcb',powróałł w dmu
rozważać jedynie korzvści handlowe, s,ał* na lat pięć. Nie wiele brakowało- 4 podkomisje, które mają opracować f 3 skrzyni, jak ś edziei do beczki, nie Kasy Chorych. • ^bec powołaa ia dzisiejszym do Wilna 1 objął urzędo­
wi ten spisób zaczę a tozunjomć i l  &emianowP byłby f f i  nâ  t S ,  odpOw.edn, S w inski i przestawić te M  godnedi ciłosjdca -  oana nad jotyczasowego o m e n  zarządu Kasy wanie.
cwa wytwórnia f irnowa. Riecz jasna, ki, ais w rok tr che innej niż ttgn wpioęki do zatwierdzenia na plenum wszehuem sirworzrrróai, zwłaszcza, że Chorych p. J. O adowspiegti n« sta- U N IW E R S Y T E C K A .

żvczamv bez „rawnał Komisji. na to patrza dzieci przechodzące nowsko dyrektora Kasv, orezesem
Do Dodkomish do soraw szkół ulicą. zarządu obrany został p. A Zatziowt, Promocje. W  śrudf dnia 23

pows~ ‘ćhny i w*»zli a o M od' (*m ~  s* frf t'aii* si«. h'>r6bł ea{{8f* wice-prezesem p. Walicki. Na orezesa b. m. o godzin,e 1 ej popol. u Ault
k ? . s ^  # pô ,int  s a r s a a i s p ^ !  r s * i$biius, dr. Szabad, dr. Dobrzańjk', na ..“renie m. Wiina na tępują:ą iiefić w y RJesa, aa prezesa o.Tusji zakupcw P I doktora wsa tauk le- 

Aronowicz. dr W\eodtW. Kuran i padków chorób z k fnycb: B. w«licH.kgo i na v .ce-prezesa tejże Kar K 1 hŁstępuJącyrh osOh
dr SzłTncls ^uran 0s, ćwk —3, ty fu j n n » -10, (i wyp. KOmisji p |  ^ ;a. Wybory na prt;:t , Feliksa Wasilewskiego, Wik*or.

D .  podkomisll dla .MlM  ■ I «-«■»*=! ni. a a „  -ni.
:U powal ina p-p. Kubilui- 3-ra ne). błonica—1 o to- JJ. ,61.-5, taUl. talu. ritcKowny, Wlodrmicrza ZaOKIewi.

i lut sczcnowy, nie wypożyczam)' bez pragnął
2000 a jeżeli B cłgoskito me ż ery a a a a a a a a a a a a a a
sobie, to  flmu nie wyszłamy. N pi- '  Najlepsze Vr gatunku
sali .  czekają odpowiedzi. O Jp^.ecfź Nl w Bz a p a t h u

Ale raftf.m n.espodzianka, teleg- t t  h C  r A T *
ram B ełgoskiao—orirnowa, wobec po* 1 N  A  I A
drożenia f imu o 100 proc. 1 A ^ * doWyr.h

v



S Ł O W O

cza l D:wfda>Mdjer£ Saniakeri,
Wstęp wołn?.

Z E B R A N IA  I O D C ZYTY
— Zebranie T w a  Opieki nad 

zwirrzęt tn! T  wo Opuki nad zwie­
rzętami (W irka  28) zawiadam'*, iż 
w dniu 25-go bui. o godzinie 17 od* 
będzie się posiedzenie zarząau.

N A D ESŁA N E . 
Tajemnicze przygotowania!

W  pustym cd dłuższego czssu 
lokalu res aurtcji Wróblewski gn, 
ozifją się Jakieś t.jftnnieze rzeczy. — 
Coozienne przebywała tu wozy tria* 
dowane olbrzym emi skrzyniami, 
Kręcą się rebctmcy, lokal odświeża 
s'ę, porządkuje.

Nasz sprawozdawca, wysiany 
specjalnie w celu zbadania, co zna* 
zzą te Ujemnicze przygotowania, nie 
zdołał się ocwtedz eć mc Kcnkretnrgo.

K dakcja jednak nie poniechała 
dotbcozin- i mamy nadzieje, że w 
najbl ższyth dniach będziemy meg i 
podać naszym cz }^ ’3!'kom garść 
pewnych wiadomości.

TEATR I MITZYSA.
— Reduta na Pchnlance. Dał o gods. 

Mej s M ika Andrzeja R*- bick ego p. t. «0«no».
Jutro Irumed.a Al. Fredry <Z m-te-,
— Teatr <R:dut«» na Pohulance 

Występy Maryli Oremo. W jią ek 85 go 
1 w suuoię 26-go listopada w Tealrze *Re- 
data* wystąpi ve sw 'm nrozmaiconym pro- 
grsaiem Sw a.owel sławy irtystka tanceu. 
M ryla G-emo, która po n obytyrh trium- 
fcth .agranicą. obecnie yo powrocie do O- 
Ciyany en :n- jaatycznie była . rzyjmowana, 
jak p . ez prasę tak 1 rwbliczncii1 w W r*za- 
-vie, *.>vc.wie, Ł  dzi 1 Krakowie. Występy jej 
".zniosły sz' roko po calekim ś alecie sławę 
poi-kiego kalet ta. C.y to w Lo idyni.* na w e- 
C7orre "orgamzowa -tn prz.z Fo3.i 'wo Pol­
skie, C2 V w Paryżu, Wiedniu, Belgradzie, 
Pridie Cr* skirj, Berlinie i innycn "de kich 
nlasarl] Europy—Ma >li O emo—fenemea 
—clodiukie i urocze dziewczę, trzymała w 
napęou p-zepHuione .ale najwytworniejszej 
publiczności.

Program pątkowego występu Maryli 
Oremo i awicia: Chopin, B cb, Cl ment , 
brahms, Strauas, Gade, rfj ms a 1 Inn.

Ko.lju.ry wykonane w pracowni «T ic- 
iłer run”’* Herman J. Kaufmann w Berlina 
według bzj.ców Zamcn’y, Aumooda 1 Ge- 
amar’u

Bi ety są do nabycia w binrz* pod roty 
•Orbis* (Mickiewicza 11).

— Teatr Polaki (icla «Lmnia*). 
•Kwiat pomar iftfTOwyz, który mimo Saie 
ga l zimna tak pięknie fo»*> witł w Teatrze 
Polskim, grany tędzle jeszcze tylko dziś i 
jjtio i rekomenduje się wiaaatklm tym, -ró­
ży pr gną spęa.ić kuka goazin w prawdzi- 

wern zaporrnieuiu trork rodz.ennycb
— Piątkowa piemjera. •Koniec mi- 

stress Cheyney--oto tytuł n-j o rszrj no­
wości Ttatru Polaki ‘go, komeaj angielskiej 
Fr Lonsdak a, pełi , j subteljjgo bumoru 
or l c siej sityry na aiesunsi najlepszego 
towarzystwa.

— Występ tanees y 1 laryl C rento 
w Teatrze Polsk‘m. W tiedsielę 27 gr li- 
itop da o g 12 m 3C pp. wytnąpl w Teatrze 
Polskim • szechświatowej sławy artystka' 
tancerka, słjrą a z niepospolitej urody Ma­
ryla Grttno.

W programie: Rachmaninoff, Grieg, Sa­
int Saenj, Chopin, Strauss, Ol? bzeb 1 inn. 
Kosijum; według szkiców Witolda Maskow- 
ekieg .

Bilety jut są do nabycia w kasie Teatru 
Polskiego od 11—9 w. bez przerwy.

R A D JO
Czwartek 24 Ilstooada,

— Program audycji wansawjkiej.
12 00. Sygnał cwtui ' komunika!) lotns- 

wfo-mw.eorologiciny, *PAT» z działu Kultury 
i Szl.JSl, oraz -ad"rograti.

12 Ol—12.30. Odczyt organizowany sta­
raniem Min. W. A. i O. P. pt. «Kto t<. był 
Fryceryk Chopin*—wygł. p, oanusz Miasta.

12.30. Transmisja l Pi.barmouji
lb.Ott—15.20 Koisujiikaiy: meteorologi­

czny, eosDOd-rczy, PAT, oraz nadprogram.
lo 20— ÓW Pr? rwa.
17,20—17,45. «WŚ ód ksiątek*—BŚJnow­

szą wydawnictwa omówi prof. Henryk Mo­
ścicki

20 30 Koncert wieczorny.
22.00. S1 gntł cza;u i komunikaty: lotni- 

oo-ireteorologiczny, po icyjny, PAT, ł.or 
towy oraz nad dogram.

Tylko dzli i jutro! D  ag * i ostatnia serja W ielkiej ep o iel Ihniuwej p, t.
V a tr l- w lo  C 9 9 l ł f i l o u  wst ząsając. drs-..at w 11 .k.acb. Zakończenie z cykln 

I I U Ł I  . . o . . .  Ik  t/ i d  W IE C ^ N t T iJŁ  -CZ» a|z rozgMnej oowieid Engenjnmsa 
Sue*go. DLA M iiO D Z lEŻ f DoZWOLONB. Se&nsy o g. 4,6. S i  10,15.

Kno- P n l r i m a t t  j| nadzwycztjna premjeral n . r > . U . . n m dramat wschodni w8 a-‘ach. A
M , Teatry, W IW IIJ t t  w Czar epzotyrzn^go wschodu. j> r  v r l «  I  I r  L  U  yu rolach głównycki Greta Nlssem,

nl. A. Mioklearicza 22, |  Erm >, Toirrnge, William O Hier. Ffindel niewolnicami w Bagdadzie. Turcja i Pi csja na ekranie,®
Niebywały prz?pycb wschodu. B-gała wWtawa. Obraz ten p,zewyłaza Białe Niewolnice* I «Zło » 
diieja z Bagdadu*. Specjalną iius r«C)ę muzyczi.ą dostosowani, do obi»zu wykom orki. tri konceito-J? 
wa 24 oaób pod oaliłtą M ikołaja Sa.nickicgo. Nad program: «Wi. ,.i. Spięto krwi i chwały i  - 
polskiej* (9 rocznka odrodzonej niepodleeł, Sci i powrotu i  nie woli Wodza Narodu lózefałBŁ

__________________________________________________Piłsudskiego). Początejr saansów o g. 4, 5,30, 7, 8,30 i 10.20.____________________

M E B L E
na ltan ie i 1 

nabyć m ożna
w

Drmu HjodL

H Sikorski S-ka
ul. Zawslsia 30

Poszakaje »ie ^  ^

CałoakuW rodziny nroroj iuy o 4 tniesz

L!S3(i)!CCKIC)!
Zgłosić się do 

•Ruchu* Kraków, 
S ŁCzepafidka pod 

• Mzura*.

Potrzebny plac
mairrwauy o i  nueiz- kwadr.
kaniach s ogiddkiera f  ^  nil!!*- L TBnr_aji m M_ j _ _ j  iranio^ej. C/łcity siit*
n̂ rf. « n .  ka h ł d*<- D H B l»nych w m n k a c h je s  jankowljłl , ,j k„.

Wiienska 9.

Potrzebni

wolne m eszkanie. 
Dowiedzieć się od 2 
do 4 p. p. Słucka 17. 
m. 1, iśtf po Lwów- 
sk.ej «1.

Miejski KSnemsitogrdf
Kkiltnrfeido-Oiwlatowy

Sala Mieiska 
(n|. Ostrobramska 5)

Dzls będą n  f i n **ń 1* (MiłoM wtelKieg ma iai Uram*t w 7 mu aktach,
wyświetlane hlmy: )>*^1 n i l U t l l  Al * d pv*oram: •HBROLr B A B a * komaj; w 2 akt. 
Ostatni jeans o oda,. 10. Ceny biletów: parter 60 «r. i 10 gr. na pc.rodzian, balkon 30 gr. 1 5 gr. 
nu powodzian. Poczt tek seansów: we w.iystkie dnie o ^odz. 4-rj. W  i oezekalni koncerty radjo. 

Orkiestra poa dyrekcją Kapelmistrza p. W, Sz epańsaiego.
Następny progrcoi «\iQNTE - SANTO*,

zdomt akwizytorzy. 
Zarcnck 200—30u zł. 
mie^ęasnie Garbar- 

duży r dobrym sta-SKa 5 m. 19 od 5 8 „o. 
nie. Oferty do Biura '

Kupię* salon
F klamowego. 
Garbarska 1,

0  j j  ł o j f f z e n r e
Na ondstawie zarządionia M nisterstwa Saraw Wewnętrznych Nr. 07 

* dnia 26 Vi 26 r. n!n ejszem pod, j* się do oęólnej wiadumosci, Iż w dnu 
25 1 26 listopada 1927 r. o gooz. 11 w Wihńskira Urzędzie ^ojrwódz- 
kim (ul. Magdaleny 2) w podwórzu, wejście z bramy, odbędzie się publicz­
ny przetarg (licytacja) broni m ślf-s skiej skonfiskowanej prawomucoemi 
crzeczenianu władz s om n^siracyjnych.

Do licytacji mogą stawać osoby upoważnione do posiadania broni, 
t j. posiadające pozwolenia wtadz adiom siracyjnych I instaacji na kupno 
(pcs’aci*nik) breni myśliwskiej, względnie osoby, pojadające koncesje na 
hrrdti brorią. Brcń, podlegająca licytacji w ilrści 72 sziuk różnego ro­
dzaju i kalibru Jest do obejrzenia w lc-kaiu licytacyjn,di ctigcd7iay 9—11 
ratio w dniu licytacji.

Za W ojewodę z r. Naczelnika Wydział1!.
Pawlikowski

Natychmiast
Wil»ń?ki Klub Kolejowców wy­
najmie odpewiedni lokal składa. 
Jący się z 6- 8 pokoi z wygo­

dami w śródmiifŚTU, 
Pożądana jest sala balowa. Zgło­
szenia nadsyłać lub <*«ob ście 
ul. P.hudskirg-o Nr 29 in 2

K r a m e r a
T£hMOM£r*

r\ ̂  :li
;N ^

C i ~5z s/ę ruszdró-v
xmisrx prî dewsłysiki&rt-i

c/^ptomiKrz^m
O/e i  o ch ronną  m eritn
hitr* y*strsntujr z* j

drkłidncść, C7UK Sc i precyzyjność w 
wykonaniu. Prosimy zwracać nw?gę 
n» powyZsią markę ochronną i fiimę, 
gdyż w  fp-zeduy zntjdują się 

również falsyfikaty.

Ka*oy z was, czytelnicy, powinirn 
mi ć u s eble w domu radf^ 

Bezwzględnie najtańsze S B B  
■ ■ 1 R u  łrćd to  zakupu.

radjoapjr (det* ktorowych i łatn- 
iowych od 1 co 8 ruiu lamp. w ł) 

oraz części skłidowych
W SZECH RADJO

W . R. W .
Pierwsza Krajowa Fabryka Olfcior- 
oików Ridjowyib Fabrvka i Bum; 
W farsza*a ui Jerozol tnska93.

tel. 205 30. 
Nagrodzona .djpiŁtp .m uznrnia* 

tta 1 ej wystawie w Krakowie. 
Składy stale zaopatrzone w aparaty, 
głcśi iki, słuchawki, lampy, akumu­

latory, baterjc anod, i t. p.
Utf Au a . pp. wojskowyiŁ, urzęd­
nikom, nauczycielem i osobom 
odpowicdzialrym oogr»r.np warunki.

Spłaty 6 M E S l j C ^ N E .
Z -mówiettia uskuteczniamy w c:ągu 
24 cb godzin. Na wszelkie zapyta­
nia listowne i telefoniczne dokład­
nie wyszczególniające Jaki aparat 
lub część czytelnik pragnie nab. ć, 
dojemy niezwłoczną odpowiedź 

Zaoam caj adr^s
W SZEC H  RADJO 

Warszawa, Ai J roz.oi.mska 93. 
Tel. 2^5 30.

Popieraj przemysł krajcvry.
Na Jądanie wysyłamy na prowfn-ję 

monrerów.

W YPADKI 1 KRADZIEŻE. Z
— Sstandar kotunoNtyczny na nl. 

Snbncs. W  nocy z dn 21 na 22 b. m. w 
p.bliżu kcśduła 0.0. Mh}ovaT*y przy ul. 
Subccz wywieszono przt* dff‘ąd nieujawnio­
nych sprawców srtaudar komuniBtyczuy z 
nipi»anii antypaństwowymi.

Ż-rt ten n>o trwał długo, gdyi r :e- 
zwłocmie sztandar ów został przez organy 
policyjne usnn ąt\.

— Pn em jtd lcy  z L ilw y . On“gdaj w 
rejonie Oran poiukie władze p igraniczoe 
przytrzymały dwóch pudejrzarych osobni­
ków w czasie, gdy przekroczyli ^rankę z 
L>twy do Pols - przemycając wię>szą il.Sć 
tytoniu 1 cygar wyroou nicinieck.ogo.j

t- .IC ESZ  C rR T rM A Ć  PO SH u ą? 
Musisz ukończyc kursa fachowe kore­
spondencyjne ps-i. Sckułor-lcza, 
Watszswa, Żóra ia 42. Kursa wyu 
Cze*ą listownie: buchaiterji, rachuuko.

kupieckiej, korespondeocjl 
hanalowej, stenografji, nauki hsidln, 
prawa, kaligrafjiE pisania na maszy­
nach, towarjz i »wat ara, niemieckiego, 
francuskiego, angielskiego. Po ukoń­

czeniu świadectwo.
ŻĄD A JC IE  P R O S P E K T Ó W !

opalowy i 
kowalski z 

dostawą 
Od 1 tony

w zamknjęiTTh plombowanych wozaoh 
Ceny najniższe

Jagielońska 3 m. 6, 
tel. 811.

Węgiel
w zamknjęn^h plon ■—  

Ceny na

M- n e u l i

ttiejiel opalowy
■ i

dostarcza o*i 1/łS tony 
w wocarh kajilombtywanych

Wileński Sysdykst Rolniczy
Z aw a ’na 9, Tel. 323. 

Perlmuttera Ultranaryna
jrst bezwzględnie najlepszą I naj­
wydatniejszą farbr, , do olellzny 

i celów maiarakich.
Od« uczona na wystawach w Brukseli 

1 Medjolanle złotemi medalam*
Wszędzie do nobyca.

w:jydzierżawię io| 
wart Anr-i.io 

wc koło 200 ba 
o 2 kim. "d st. Dukszt 
(pow. Swiędsnssi), 

gleba doora, zabudc 
rania dostateczne. 

Bliższe szczegóły na 
ulfjscu, ir.foimacje 

listowe w/g adresu 
Duk'zty. ma’ Anteno 
wo (puw, S »ięciańsAi) 
Nowokońska

LUbfrłA
, najwytszycn 

’ gatunków.

L I S T W Y
NA RAMY.

D P rn z ć fO
oprawa i sprzedaż 
olejnych, uastelo- 

wych i t. p.

ZłOC23le
i ocnowirnie sta 
rychitr,im poleca i 

wykonywa 
II,

W ileńska 5.

T y )  ko  6 0 0 0  
dolarów

wpłacić przy kup­
nie auiej docho 
duwej kamie nic r z 
woineta n. es>ka 
niem w centrum 
^ miasta 
D. H,-K. «Zachęt„ i 
Gdai sJra 6, tel. 90 5

LEURZE.

O d 400 do 
6000 dular^w
ba 1 hipoteki po 
szokujemy natych- 
ra’s3£. Warunki 

korzystne .
D. H.-K. «Zach*ta» 
Gdaństa 6, tel. 9-05

^ f

©egiei gdrncśiqsJc!
pierwszorzędnych kopalń z dostawą do domu, na żądanie 

w wozach plombowmiych, dostarcza firina

T  B  E S «99 -37
I irm i

Gdańska 1 m. 5, tel. 11

„Tadeusz Kowalski i# Trylski'4
Mickiewicza 32.

H U R T  i D R T A L :  CENY NAJNIŻSZE.

T A N I O
sprzed3,>i małą mło- 
ciaidię Wichterle użv- 
wi ną i m.> też 4 o 
konuy. F. danczuko 
wicz, Wilno, Orzesz­

kowej 11, m. 17.

L  O  K  L  
BIUROWY

feomieriowy. *  ę j 
szy lub łnffljszy 

do wynajęcia oc 
zaraz 

D F . K. tZachęia* 
Ooańska 6, tel. Q 05

DOKTÓR

ii. Emm
:nor. weneryc ne, 
symis, nanądów 

moczowych 
jc 9-1, od S-d w.

Konie ta I .ekarz

,<OBt£CE.
W  AKZą -
DrlU '<OC Off. 
od 12 2 1 ud ł-6 w. 
ni.Mickiewicza 24 

te!. 277 
#*3kdrT”Nr. 52.

io lfspn
waocrjfóŻM, morto- 
pł:'o*ve i skóra'-, ul 
Ytleńska 7, te|. 10b7

Or.

Huk' przedo odmrożeniom
I.ECZY 

śwfeże i z starzałe 
odmrożenia

zapobiega odmrożeniom.

§pp *^p

§ § f
i  d wm

PoszuRu jem y
kaucj! h.putecz* 
nych na różne 

sumy 
Wileńskie Biuro 

Komisowo H indic- 
we Ad. MickFwi 
cza 21, tel. 152.

dnin 20 b. m. 
międ*v godzi­
ną 11 a 12 

rano na ul;cy W iliń ­
skiej od apteki Miej 
skiej do Kościoła Sw. 
Jerzego, lub w tym 
że kośi felt został zgu­
biony damski mały. 
złoty zeg-reczek na 
cienkie] łeńcj./kowe) 
bransoletce. Uczciwe­
go znalazcę, i odpo- 
wiedoiem wynagro- ■ 
dzeniem pro <zę o ■ 
zwróć-nie. ul. Trocka 
11 in. 7 Zgubiony ze 
garek nie tyle warioś 
ciowy jaw p imia^ow-y

uiip!B9
majs.tkł leśne i 

lary nawet bez 
poswolema na 

wj rab 
D. H.-K. «ijache*a> 
< id 'im s  6, tel. 90 5

Dr Hanusotficz
Ordynator Szpitala 
Siwicz, choroby 

skórne 1 weneryczne.
Leczeire świ-tłetr 

Sollux i Lampa Bacha 
(sztuiiine słońce gór- 
-k.e). Zamkowa 7 m. 1

GtfSaKe
- każdej zumie 
lokuj my dr-godnie 
na t>p rocentbwanie 
u. H.-K, «Z?chęta« 
Gdańska 6, tel. 9 05

DOKTÓR
O.Abłainowiczoffg
akusi.erja i choroby 

kobiece
ul Kasztanowe 7 ®  7, 

goaz 9- 20 > 3—5; 
W , Z P. Nr 14r

Lebrze-Deniy^i.

Dzieiyj
pnd Wirnem do 

ot jęcia od zaraz. 
iZiimu dobra, bu 
dy-ki, o^tód, rzeka 
II). H.-K. -Zachęta* 
Gdańska 6. tel. 9-05

Lekarz-Dentysta
Ja d w ig a

K ęs to w lczo w a
ul O-ze&zKuwei Nr 3» 

(róg Mickiewicza) 
przijmu;e cd g, i0-

i 4—6.
, W .Z P. Nr 53

AKUSZERKI

m u

Górno -  Śląskie 
plombowane wozy 

J g .  L u r h n o w o k i  2 S - k a
(wrjficie o a  s trrn y  Drewn. r-nku).Z A P A L N A  21

P o ż y c z k i
udzielamy na rótne 
terminy i w róz- 

n.ch sumach 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handro- 
we Ad. Mickiewi­
cza 21. tel. 152.

W  NA, W ÓDKI 
l wszelkie towary 
koloiijalnc ' najlep­
szych gatunków po 
cenach najniższych 

poieca 
MICH 'L , F ILON  

Wi.lt ńika 44 
(dawnie J. Kalita)

. Akuszerka
W . StntatowsSca
przyjmuje ot godz. 9 
do 19. Mickiewiczu 

4ó m. 6 
W  TL P Nr Ó3
AKUSZFRKA

O K U S Z K O
gubiony indsx U. powróciła i wanowiła 
8. B. na iujię przejęcia chorych. 
Siefana Mnu.m- Mostowa 23 ni 6

W. Ł. P. 24r-
%

[banda, unieważnia się,

.(apelusze damskie i męskie
czyści, farbuje I przerabia według 
i najnowszych fasonów 

specjalna pr cownia kapeluszy
k  ŁAM i SYN

;  :  W ic Jk a  52
■ Z
■ • obok kościoła■ •
i  ■ św. Kazimierza.
■ Z

%lkl ojTjSćr!
f l f l | IM Ś :  fl!0is5o'vS7.yŁłi f j«onów I 
U l/U w * ,1 wyaortowdaegci ze gta- 
rjch zapfiaów po bifjzo niskich 

c-n^rh poleca 
P. B I& Ł09  EISKi Zamków;? 7.

Peifumr na w igę 
Czarny narcyz z Koronę

i różne -iap»chrr 
Gnerlaiiia, H >U31GANT, COTł, 

oraz innych firm ktajowycb 
i zagranicznych poleca

E. Kndrew icf i  S-ka.
Wilno. Mick pu jc»-> ?6 t*l 710.

Pens onat Cywińskiej
errcjlcjńtka 2n< 5, ( ó̂  Wileńskie) 

Pokoje do wynajęcia z rałodzieruem 
utrzymaniem na deby i miesięcznic 

Tamże wydają się 
dô re, sdrowp sWady

ŚNIEGOWCE 1 KALOSZE :
szweczkie, ryski: I krajowe poleca *
D ,-fit.W. Jankowski i «

WIELKA 42. Z

lOKOOHlRt
różnej 

wielkości 
znakomite 
w prary 

i tanie 
p o l e c a

Z y g m u n t  N a g r c d z k i
Wilno ZawaSna 11 a.

/WIEJ*

W . M A SSO N

20) D o m  ż m I e r c i .
R O Z D Z I A Ł  IX

Tajemnica.
— Coz zu upał! — jęknął Anno, 

yycierając not z czeta, — gorąco tu, 
ak w pićcu! 9F milczeniu zeszli 
»szyicy czworo do ogrrdu Ogrrdo- 
72 krzesła ustawione byly w nijflal* 
zjm zakątku cgrodu w cieniu dużych 
lrZew.

Anno skierował s ę b* nim.
— Będziemy tu mieli dosjć e m u  

nikt, prócz ptaków nie ztirła nas 
lodthicbać, - rzekł poprawiając po- 
■iszkę ca głębokim, plecionym fott* 
u, który przeznacztł ola Anny.

J m znów porównał go w myśli 
iO doktora, który ktząta się przy dęż- 
o chorym człowieku i mjśl ta wy* 
rcłała w p  m przykre uc acia.

Jednak J a  zdawał soLie sprawę, 
e uprzejmość i utłużnrść t-go człu 
rieka były mu właświwe, że nie było 
r tem pozy, a jednak me przeszka- 
źćły mu wcaiz w dążeniu do wy kry*

prawdy. Zręcznie' dobrotliwie 
ra*>iał poduszki teraz, lecz Jim nie 
rątpił, że getów był za chwiię, rów- 
ie szybko i spokojnie nałożyć kaj- 
ankl na ręce młodej dziewczyny, 
d>bv tak nakazywało mu poczucie
jo w iązK U .

—  Doskonale, — zawołał Anno.— 
eraz będzie pant wyg*dm‘t! Ctypa- 
if pozwolą zapalić? O jwrócił się hu 
eltv, która stała opodal wraz z 
mcm.

— Bardzo proszę.—odrzekia sia- 
ając. Anno wyjął z kieszeni pudełko 
papierosami i zapa1!! pocztm uaiadł 

smiędzy obu panienkami. Jim stanął

za nim. Cała polanka usiana była 
złocistemi plamamł słcflca. Wśród 
d.zew rozlegał się śpiew i świegot 
ptaków. A zapach róż, rosnących do­
koła, na pełi ał powietrze Dziwnie nie 
pasowsł teu rozsłeneczniony zakątek, 
do ponurego Opowiadania młodej 
dziewczyny o zjawach nocnych Lecz 
właśnie kontrast ten pcdkrrślał rea* 
l.zm opowieści Anny Apccff.

—  N e poszłam na bal dopir.Pj* 
jac owej nocy —  zaczęła. Wiadomość 
ta tak poruszyła J ma, że A .no mu­
siał dać mu znak, by zamilkł i nie 
przerywał opowiadania.

Frobishtr nie zastanawiał s;ę do­
tąd, ani na chwilę, gdżirf megła być 
owej nocy parna Apccff, Anno zaś 
n:e wydawał się wcain zdziwionym 
słowami młodej diiewczyn«

— Ciy pani była chora?—zapytał 
detekt. w,

— N r , bynajtn^ej. Ale pomiędzy 
mną i Betty był układ, który stanął 
od chwili mego przyjazdu do domu 
Orrnelle. Postanowiłyśmy nie krępo­
wać siebie wzajemnie. Zdecydowałyś­
my, że przyj* źń może się opierać ie- 
dynie ca niezależności q ju  s irtf 
Każda z nas miała oddzielny pokój 
i swoje własne, niezależne życie. Zda­
je s ę, le Betty me była m i razu w 
moim, ja zaś raz tylko, czy dwa za­
szłam do jej tak ni ku. Przyjaciół 
wspólnych nie miałyśmy rówriet, n!e 
dokuczałvismy sobie u gdy pytaniami, 
w jakl.m towarzystwie upływa nam 
czas,

— Niezmiernie ło roąd’a zasada,— 
zauwaŁył Anno.— W  wielu rctkicach 
źrórłem nieporozumień jest postępo­
wanie wbrew tej zasaoz:e. A więc 
pd. Ge Pujac byli przyjaciółmi p. 
Hirlow?

— Tak, odrzekła Arno. Gdy Baty

poszła na bal, pozwoliłam G  'Stoso­
wi pogaś ć światła i odejść. Użiłam 
się na pięho, ao swegi saloniku, 
znajdującego s.e obok mojego sypial­
nego pokbiu. Okna tych pokoi mogą 
panowie stąd dostrzec!;, Oto są taml

Wszyscy spojrzeli w kierunku, któ­
ry wskazywała. Na prawo od przed­
pokoju ciągnął się szereg zamknię­
tych okien, nad któremi znajdował 
sfę pokój Betty.

Anna pokazywała na lewe skrzy­
dła domu

— Widzę, pani pokój, znajduje się 
nad bibljotrką—rzekł Anno.

— Tak. Musałam napisać Hit, — 
ciągnęła da.ej Anna i nagle zamilkła 
zmieszana: widocznie doszła w swetn 
onow udaniu do punktu, o którym za­
pomniała, w chwili gdy zaczęła mó- 
w ć. Wrstchaęła cięitko.

— O.—szepnęła i powtórzyła ci­
szej jes cze—o!

Z niepokojem spojrzała na Betty, 
lec?, nie znalazła u niej pomocy:

Betty nachylona była naprzód, gło­
wę oparła na dłoniach, oczy imała 
spuszczone, nnśli jej błądziły widocz­
niej gd?icś daleko.

— No, i cói dalej? — nalegał ła­
godnie Ann n.

— Był to bardzo ważny list, — 
zaczęła Anna, dobierając uważnie sło­
wa, tak samo, jak Betty poprzednie­
go dnia, widocznie chciała coś ukryć.

— Obiecałam, te napiszę teu list. 
Alt adres znajdnwzł się na dole w 
pokoju Betty. B ł to adres doktora.

Po wypowi dz niu tego zdania, 
Anna uspokoiła si i nabrała pewno­
ści siebie.

— Pan mrie zrozumie, panie An­
no, C  ły dzień grałam w tennisa, by­
łam więc bardzo zmęczona. Ale mu­
siałam napisać ! porządnie pomyśleć

nad '.,an list.ra i pójść pn adres na 
dół. Ptpstanuw iłara przedewszystkiem 
ułożić sobie trrśc listu.

Nagi? J  m, który co chwila pod­
skakiwał ze zniecierpliwieniem, prze­
rwał opowiadanie.

—  Ale jaki to był list i do jakie­
go dOKtora miała pani pisać? — za­
pytał.

Anno O bw róc ił się ao ni;go z nie­
zadowoleniem,.

— Proszę pana,—zaw* łał.—-Wszyst­
ko powoli się wyjaśni, jeżeli nie bę­
dziemy przecywsli i postaramy sie 
dobrze zapamiętać każdy szcztgóll 
N ech pani opowiada tak, jak uważa 
za stesowne!

1 znów rdwrócił się ku opowia­
da jącrj:

— A -vięc pani miała obtnyśltć 
treść lstu?

Uśmiech przemknął po twarzy 
Anay.

— Właściwie był to tylko pre­
teksty by posiedzieć w mc im dużym 
wygodnym fotelu, bezczynnie i bez­
myślnie, bjle wyssecząć i wyciągnąć 
zmęczone nogi. Pan domyśla sę, co 
s!ę stało.

Anno z uśmiechem skinął głową,
— Pani zasnęła. W  pani wieku 

poczucie obowiązku nie może pow­
strzymać od snu, po takiem zmę­
czeniu

— Tak, ale poczucie ta zjawia się 
jednocześnie z obudzeniem i zaczyna 
robić wyrzuty. C Jy  zbudziłam się, u* 
czułam chłód, jak to zwykle bywa w 
takich razach- Ubrana byłam w lekką 
tiulową sukienkę, więc było mi zimno, 
a przy tem sumienie zaczęło mi wy­
rzuć eć mti* niedbalstwo: Lemuih z 
ciebie, myślałam, gdzież jest 1 ct?

— Zrrwałcm się więc i wybiegłem 
z pokoju, będąc jeszcze nie zupełnie

obudzoną. 1 Przypadkowo zupełnie 
zamknęłam drzwi cd mego pikoju. 
W szYBtK ie  ś W a t ła  w  o c ie l * b y ły  p o ­
gaszone. Franki zasłaniały okna. 
Ks'ężyca nie było trj nocy. Znalaz­
łam się wśród takich ciemności, że 
nie mogłam dojrzeć własne* ręku

Anno otrząsną! popiół z papiero­
sa. Betty podmokła głowę i wpatry­
wała sę  z otwaitemi ustami w twarz 
przviaoółki.

Zaiki ąt z przed ich oczu ogród 
zalany słońcem, nie czuli zapachu róż, 
nie słyszeli pi”śni ptaków. Wszyśoy 
podążali myślą za eb. Ancoff, scho­
dzącą po schodach tej ciemnej nocy.

Wyraz jej twarzy, rumńńce i bla­
dość jej policzków, nerwowy 1̂ js  
sugesljonowały ich

— 1 cóż dale*... — zapytał spo­
kojnie Anno.

— Ciemności n?e przeszkadzały 
mi, — ciągnęła dalej, jakby dziwiąc 
się swe] udwadze, teraz, gdy wiedzia­
ła, jak straszna była ta noc.

— Teraz atrasmo mi, lecz wtedy 
nie obawiałam sę zupełnie.

Jim przypomni*) sobie, jak po­
przedniego wieczoru oczy jej szunały 
czegoś w ciemnych krzewach ogro­
dowych, pełne lęku i przrrażenia. W i­
dać było, te i w tej chwili ogarniało 
ją coraz większe przerażenie: usta jej 
drżały, ręce zaciskały się kurczowo.

— Znałam te schody tak dobrzel 
Ręką opierałam się o poręcz. Cisza 
martwa panowała dokela. Zdawało 
mi się, że prócz mnie, cały dom śpi 
twardo. N.e zapaliłam nawet lampki 
na dcl., w pnec pokoju. Siedziałam, 
że przy samych drzwiach pokoju 
Betty mogę zapal ć światło. Zdaje cni 
się, te rs oiłam tak, by nikogo nie 
zbudzić. Zeszłam ze schodów izwró- 
rłam się na prawo. Znalazłam się

przed pokojem baty. Minęłam przed­
pokój z wyci<]gbiętemi przed sobą, 
rękoma. ę

Betty wydagnera n^gle, mimowol­
nym ruchem, ręce przed sietie, jakbyi 
to on;5 midła minąć ciemny nokój.

— Tak, tak należy czyiić—szep­
nęła,— gdy się idzie wśród ciemności 
i nic się nie widzi. Prawda?—uśmiech­
nęła się, widząc, ze oczy Anno wpat­
rują S‘t  w nią ze zdziwieniem. —- 
Nieprawdaż, panie Anno?

— Oczywiście, — potwierdził za­
pytany. Ale nie przeszkadzajmy pan- 
n.e Apcoff Czy wszystkie okna były 
zasłoniftt?

— Tdk, nigdzie nie było apjmnfej- 
szege światła, szłam wzdłuż ściany, 
opierając się o nią rękami, aż dopóki 
nie natrafiam na wgłębienie, w któ- 
rem znajdują sie drzwi Znalazłam 
pootnacku klamkę i wearłam do po­
koju. Kontakt znajdował się po lewtj 
stronie od drzwi. Zdaje nr się, ze by­
łam jeszcze wtedy nawpół śpiąca. 
Lecz w tej chwili ebufzihm się r«. 
dobfc, zaledwie spuściłam rekę po 
zapaleniu światła, gdy natyrhiriast 
podniosłam ją, by znów zgasić. Tym 
razem zrobiłam to świadomie i bar­
dzo ostrożnie, by nie trzasnął kon­
takt. Pjmiędzy temi dworna ruchami 
mej ręki minęia tyłka chwila, zauwa­
żyłam jedynie zegar na koraócfce, 
stojący przy przec wległej ścianie. 
Stałam nieruchomo, powstrzymując 
oaderb: byłam zdziwiona hardzc * 
trochę przćs raszoaa. Oto przy tem 
ostatmem oknie,—tu Anna wskazała 
na ponure, zamknięty okna domu.—  
znajdują się drzw,, które od dnia 
śmierć' Simona Harlow były raBKn ę- 
te, teraz były one otwarte na roścież,, 
i  za niemi paliło się światłu.

Wyaawca Stan is ław  M ick iew icz  Retiaktcr w . C acs liw  Karw ow ski Odpowiedzialny za ogloszeuia Zenon Ławińskl, Drukarnie «Wydawnictwo Wileńskie* Kwaszelna


